
DZIŚ w NUMERZE: Osiem nalotów

letnia powinna
w orbit? wycho-
oddziaływania or-

• Maria Szelingowska
„KRAKOWSKA RODZINA
CHEMII”

„...mówiąc o ośrodkach no­
woczesnej chemii wymienia
się np. Gliwice, Wrocław,
Łódź. Milczy się natomiast o

Krakowie. Dlaczego?”
• Władysław Bieroń

„KOGO WYSŁAĆ NA O-
BOZ?"

.... akcja
wciągnąć
wawczego
ganizacji harcerskiej te dzie­
ci. które tego najbardziej >

potrzebują"
0 Komendant, sekretarz,
radny...
• „Sprawy naszych Czytel­
ników”
• Dlaczego niszczą dobro
społeczne
• Po wprowadzeniu przez
MPK kontrolerów rewizyj­
nych
• Śmietnisko — placem za­
baw dla dzieci
• O pracy administratorów
kiytycznie

W 1970 roku

spis powszechny
W historii Polski niepodległej

przeprowadzono dotychczas 4

spisy powszechne, z tego dwa w

okresie przedwojennym. Piąty
spis powszechny, który odbędzie
się w 1970 roku, będzie przed­
sięwzięciem statystycznym na

niespotykaną dotąd w naszej
praktyce skalę. Tematyka o-

becnego spisu będzie obszerniej­
sza o 75 proc. Spis przeprowa­
dzać będzie blisko 150 tys. rach­
mistrzów. Łącznie w pracach
spisowych udział weźmie ponad
200 tys. osób, do opracowania
danych trzeba będzie użyć 60
min kart maszynowych o łącz­
nej wadze 180 ton.

OBIEKTYWEM PRZEZ ŚWIAT
Na zdjęciu: fragment rafinerii nafty w Baraumi (Indie),

zbudowanej przy pomocy Związku Radzieckiego.
CAF — TASS

Czyny społeczne o wartości ponad 5,8 mld złotych

Piękny bilans
społecznego wysiłku

Pięknym bilansem zakoń­
czyły się czyny społeczne b d-
ności wykonane w roku 1163.
Jak wynika z ostatec: go
podsumowania, wzbogaci:
się tą drogą o ponad 2,5 s.

W SKRÓCI:
DO HELSINEK przybyła

delegacja radziecka, któ­
ra przeprowadzi rozmo­
wy na temat zawarcia ra-

dziecko-fińskiego układu o

wykorzystaniu energii ato­
mowej do celów pokojo­
wych.

PREZYDENT Dahomelu,
Zinsou, poinformował o wy­
kryciu spisku. Aresztowano
20 osób, zwolenników byłe­
go szefa rządu w latach
1963—65, Ahomadegbe, który
przebywa obecnie na emi­
gracji w Togo.

W NOWYM JORKU wzno­
wione zostały w poniedzia­
łek prace rady do spraw
handlu i rozwoju UNCTAD
(konferencja ONZ do spraw
handlu i rozwoju).

W OSTATNICH tygodniach
do NRD przeszło wielu żoł­
nierzy i oficerów zachodnio-
niemieckiej Bundeswehry.
Przyczyną porzucenia armii
bońskiej i przejścia do NRD
jest aktywizacja neofaszyz-
mu w NRF,

MIĘDZYNARODOWY Ko­
mitet Czerwonego Krzyża
zapowiedział w poniedzia­
łek przeprowadzenie wiel­
kiej kampanii szczepień ce­
lem zażegnania poważnego
niebezpieczeństwa masowych
zachorowań na gruźlicę w

Biafrze.
W PONIEDZIAŁEK w

Moskwie rozpoczął się fes­
tiwal sztuki ,,Gwiazdy mos­
kiewskie”. W tym roku, po
raz pierwszy zaproszono wy­
konawców zagranicznych. W
dniu otwarcia festiwalu w

sali Czajkowskiego w Mos­
kwie wystąpił zespół Pieśni
i Tańca „Śląsk”.

NA WĘGRZECH chorowa­
ło na grypę ogółem w roku
bieżącym 400 tys. osób. Naj­
większe nasilenie epidemii
było w Budapeszcie i we

wschodniej części kraju, naj-
mnejsze — w południowych
regionach WRL.

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE Sl|l

amerykańskich superfortec
na Wietnam południowy

LONDYN (PAP)
W ciągu ubiegłych 24 godzin

amerykańskie superfprtece
„B-52” dokonały 8 nalotów na

Wietnam południowy, głównie
w prowincji Tay Ninh, w po­
bliżu granicy z Kambodżą.
Dowództwo USA podało w po­
niedziałek w Sajgonie, że sa­
molot amerykański „przez o-

myłkę” ostrzelał z rakiet je­
den z rejonów Wietnamu po­
łudniowego. 8 osób cywilnych
zostało zabitych i 7 rannych.

Rzecznik ambasady zachod-
nioniemieckiej oświadczył w

poniedziałek w Sajgonie, że

pięciu „ochotników” z NRF
zaginęło w końcu kwietnia na

terenach Wietnamu południo­
wego, kontrolowanych przez
siły powstańcze. „Ochotnicy”,
udzielający pomocy reżimowi
sajgońskiemu, odbywali po­
dróż wozem terenowym w

prowincji Quang Nam (pół­
nocna część Wietnamu połu­
dniowego).

NOWY JORK (PAP)
Amerykańscy kwakrzy wez­

wali prezydenta USA Nixona,
aby „wydał rozporządzenie” w

sprawie przerwania ognia i I

natychmiastowego wycofania
wojsk USA z Wietnamu”.
Apel ten zawarty jest w o-

świadczeniu kwakrów, naz­
wanym „białą księgą w spra­
wie przerwania wojny”.

HANOI (PAP)
Przedstawiciel Ministerstwa

Spraw Zagranicznych DRW w

ogłoszonej w poniedziałek de­
klaracji, potępił Stany Zje-

dróg o nawierzchni twar-
285 km. sieci wodociągo*
i 78 km. gazowej. W ro-

'biegłym, w wyniku rea-

społecznych.
in. 74

km.
dej,
wej
ku
liza ’i czynów
uki: :zono także m.

szk*"'v podstawowe i zawodo­
wcy t świetlice i domy kultu-

rtóry mad 40 ośrodków zdro-
Ifunc olisko 300 remiz strażac-
kiiow.itd.

(szysna wartość prac wyko-
nar'TrodziW ub- r°ku wyniosła
pona^ja^B milionów złotych
i była „O791 min złotych, to

jest o 15,7 proc, wyższa niż w

roku 1967. Oznacza to, że każ­
dy statystyczny mieszkaniec
PRL wykonał w roku 1968 w

ramach czynów społecznych
pracę o wartości 181 zł. Szcze­
gólnie dynamiczny rozwój
czynów społecznych nastąpił
w woj. łódzkim (ponad 52
proc.) i m. Łodzi (50,6 proc.) a

także w województwach rze­
szowskim, zielonogórskim, ol­
sztyńskim i w m. Krakowie.

Najlepsze wyniki — z

punktu widzenia wartości czy­
nów społecznych przeliczo­
nych na złotówki — osiągnęli
w ubiegłym roku mieszkańcy
województw rzeszowskiego
(ogółem blisko 690 min zł.),
krakowskiego (ponad 630 min
zł) i bydgoskiego — 454 min

złotych. (AR)
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Przebywający we Włoszech sekretarz generalny ONZ U Thant (z lewej) spotkał się 5 bm.
z prezydentem Giuseppe Saragatem (pośrodku) i ministrem Spraw Zagranicznych Piętro
Nennim (z prawej). CAF — Telefoto

KRAKÓW

G. Defferrt reprezentuje t. zw. Nową Partię Socjalistyczną

Rozbicie jedności sil

francuskiej lewicy

J. Duclos kandydatem komunistów

jesteś na liście wyborców.
Możesz to uczynić

wgodz.od14do19 =

Nie zwlekaj!
Jeszcze dzisiaj

sprawdź

dnoczone za zdarzające się co­
dziennie wypadki pogwałcenia
przestrzeni powietrznej Wiet­
namu północnego oraz wyraził
protest w związku z ostrzela­
niem przez Amerykanów w

dniu 4 maja wioski Vinh
Diang (rejon Vinh Linh), z

pozycji położonych na połu­
dnie od strefy zdemilitaryzo-
wanej.

94,4 proc, wyborców w obwodzie nr 24,
obejmującym dzielnicę Stare Miasto

sprawdziło już listy wyborców.

Komisji Wyborczej
Posiedzenie Państwowej

WARSZAWA (PAP)
5 bm. odbyło się kolejne po­

siedzenie Państwowej Komi­
sji Wyborczej pod przewo­
dnictwem I prezesa Sądu Naj­
wyższego prof. Zbigniewa Re­
sicha.

Komisja rozpatrzyła infor­
mację swoich członków oraz

inspekcji państwowej komisji
wyborczej z przebiegu czynno­
ści wyborczych dotyczących
rejestracji list kandydatów na

posłów i radnych do rad sto­

W. Brytania popiera juntę grecka
LONDYN (PAP)

Jak wynika z doniesień pra­
sy brytyjskiej rząd W. Bryta­
nii zamierza udzielić poparcia

Żałobne posiedzenie

parlamentu
indyjskiego

W poniedziałek w Delhi
odbył się pogrzeb prezydenta
Indii, Zakira Hussaina. Kon­
dukt pogrzebowy przeszedł u-

licami stolicy Indii, od pałacu
prezydenckiego do uniwersy­
tetu, gdzie pochowano zmar­
łego szefa państwa. Ostatni
hołd Hussainowi oddały setki
tysięcy mieszkańców Delhi. W
pogrzebie wzięli udział; p/o
prezydenta Indii, Giri, pre­
mier Indira Gandhi, członko­
wie rządu i inne oficjalne o-

sobistości.
W pogrzebie prezydenta In­

dii wziął także udział prze­
wodniczący Rady Ministrów
ZSRR, A. Kosygin.

W poniedziałek odbyło się
żałobne posiedzenie obu izb
parlamentu indyjskiego, po­
święcone pamięci zmarłego
prezydenta.

Hitler
nie ponosi winy?

To nie Hitler ponosi główną
winę za wybuch drugiej wojny
światowej. Taką tezę kolpor­
tuje w Niemczech zachodnich
także centralny organ zachod-

njoniemieckiego Związku Prze­
siedleńców „Deutscher Ost-
dienst”.

„Prawdą jest, że Hitler nie
chciał wywołać wojny świato­
wej. Ponieważ jednak realizo­
wał bezwzględnie swe rewizjo­
nistyczne cele wobec Polski,
doszło do katastrofy ze wzglę­
du na upór Polski i nieustępli­
we stanowisko niektórych poli­
tyków anglosaskich” — stwier­
dza organ BDV.

pnia wojewódzkiego i powia­
towego, wyłożenia do publicz­
nego wglądu i sprawdzania
spisów wyborców oraz innych
spraw objętych nadzorem
Państwowej Komisji Wybor­
czej, nad ścisłym przestrzega­
niem przepisów prawa wybor­
czego.

Komisja wysłuchała rów­
nież informacji o przebiegu
prac przygotowawczych do
wyborów w województwach:
kieleckim i olsztyńskim.

greckiej juncie wojskowej na

rozpoczynającej się w ponie­
działek w Londynie Sesji Ra­
dy Europejskiej. Brytyjski
minister spraw zagranicznych
Stewart ma wystąpić na., tej
sesji przeciwko propozycji u-

sunięcia Grecji z tej organiza­
cji z powodu jawnego naru­
szania przez juntę praw czło­
wieka. Propozycję taką wysu­
nęło część państw członkow­
skich Rady Europejskiej.

W. Brytania — pisze lon­
dyński dziennik „Sun” — bę­
dzie usiłowała przekonać ra­
dę, by ograniczyła się do o-

strzeżenia junty ateńskiej i .

wezwała ją do przywrócenia
demokracji w kraju. Takie sta­
nowisko — podkreśla dziennik
— wynika przede wszystkim z

powiązań brytyjskiego kapi­
tału z grecką juntą wojskową.

Jednocześnie brytyjska opi­
nia publiczna domaga się, by
rząd zaprzestał popierania
junty ateńskiej.

Po wizytach w krajach europejskich

Husajn zapozna Nasera

z wynikami rozmów
Izrael odrzuca pakojowy plan króla Jordanii

Król Husajn w Kairze

KAIR (PAP)
W poniedziałek we wcze­

snych godzinach popołudnio­
wych przybył do Kairu król
Jordanii — Husajn w towa­
rzystwie swego brata, księcia
Muhammada oraz ministra
spraw zagranicznych Jordanii,
Ar-Rifai, szefa sztabu gene­
ralnego, Amera Gamasza i in­
nych osobistości. Na lotnisku
gości witał prezydent ZRA —

Naser.

Podczas wizyty, która bę­
dzie trwała jeden dzień, król
Husajn zapozna prezydenta
Nasera z rezultatami rozmów

5 bm. przybył do

Delhi przewodniczący
Rady Ministrów ZSRR

AJeksiej Kosygin, aby
wziąć udział w uro­
czystościach pogrze­
bowych prezydenta In­
dii Zakira Hussaina.

Na zdjęciu: A. Ko­
sygin witany na lotnis­
ku w Delhi przez pre­
miera Indii - Indirę
Gandhi.

CAF — Telefoto

Rekord górników

i „Janlny“
Załoga Kopalni „JANI­

NA” w ramach realizacji
uchwał V Zjazdu PZPR o-

raz dla uczczenia 25-lecia
PRL, i święta 1-go Maja
zobowiązała się do wyko­
nania 450 mb chodnika
węglowo-kamiennego drą­

żonego metodą szybkościo­
wą przy pomocy kambajnu
chodnikowego typu 4 PU,
po raz pierwszy zastoso­
wanego w polskim górnic­
twie. Zobowiązanie zreali­
zowano, wykonując 502
mb pochylni taśmowej.

Rekordowy wynik osią­
gnęła 20-osobowa bry­
gada kierowana przez tow.
Tomasza Patałucha. Bry­
gada pracowała systemem
4-zmianowym, osiągając
średniodobowy postęp
noszący 20,1 mb, oraz

dajność przodkową 1
Do wyróżniających

górników poza jej bryga­
dzistą należą: Jan Dudek,
Sylwester Bisaga, Józef
Dura, oraz kombajniści:
Kazimierz Babiński, Czes­
ław Sądej, Stanisław Ryś
i Roman Leszko. Brygada
wchodzi w skład oddziału
Iii-go, którym kieruje mgr
inż. Sergiusz Peruń. ł

wy-
wy-
mb.

się

przeprowadzonych ostatnio w

stolicach kilku krajów euro­
pejskich oraz w Stanach Zje­
dnoczonych. Ponadto obaj mę­
żowie stanu dokonają wymia­
ny poglądów na temat aktual­
nej sytuacji na Bliskim
Wschodzie.

Wymiana ognia
w dolinie Jordanu

Rzecznik wojskowy Jorda­
nii oświadczył, że w ponie­
działek po południu strona
izraelska sprowokowała wy­
mianę ognia artyleryjskiego
w dolinie Jordanu. Wojska
izraelskie rozpoczęły strzela­
ninę o godzinie 13.50 czasu lo­
kalnego. Siły jordańskie od­
powiedziały ogniem niszcząc
jedną baterię izraelską. Stro­
na jordańska nie poniosła
żadnych strat.

Akcje partyzantów
arabskich

Według opublikowanego
w Bejrucie komunikatu Zjed­
noczonego Dowództwa Pale­
styńskiego, partyzanci orga­
nizacji El-Fatah zaatakowali
1 maja izraelski patrol zme­
chanizowany w pobliżu El-
Chalil (na południe od Jero­
zolimy), niszcząc jeden samo­
chód wojskBwy.♦

Agencja Reutera donosi z Je­
rozolimy, że premier Izraela
Golda Meir, otwierając polity­
czną debatę w Knesecie raz je­
szcze odrzuciła sześciopunktowy
plan pokojowy króla Jordanii,

PARYŻ (PAP)
Francuska Partia Socjalistyczna w przededniu wybo­

rów prezydenckich oficjalnie usankcjonowała rozbicie
sił lewicowych — taki jest pierwszy 1 najważniejszy wy­
nik krajowego konstytucyjnego zjazdu tzw. Nowej Partii
Socjalistycznej, który wczoraj nad ranem zakończył się
na przedmieściu Paryża, Lafortville.

Delegaci na zjazd zebrani w

pośpiechu, w warunkach u-

znanych przez wiele organi­
zacji partyjnych za antydemo­
kratyczne odrzucili propozy­
cję Francuskiej Partii Komu­
nistycznej w sprawie opraco­
wania wspólnego programu
rządowego i wysunięcia na

tej podstawie kandydata
wszystkich sił lewicowych.
„Maratońska” debata toczyła
się do 3 nad ranem. Około
godz. 1 postanowiono nawią-

Rozmowy delegacji

Bułgarii I NRD
BERLIN (PAP)

Delegacja partyjno-rządowa
Bułgarii, która przybyła w po­
niedziałek do Berlina, złożyła
wizytę I sekretarzowi KC i

przewodniczącemu Rady Pań­
stwa NRD, Walterowi Ulbri-
chtowi. Bezpośrednio po tym
rozpoczęły się rozmowy mię­
dzy delegacjami partyjno-rzą-
dowymi obu krajów.

(Inf. wł.) Wczoraj, w Krakowskiej Fabryce Aparatów Pomia­
rowych, rozpoczęła się 3 dniowa ogólnopolska konferencja,
poświęcona sprawom usprawnienia i unowocześnienia produk­
cji w zakładach podległych Zjednoczeniu Przemysłu Automa­
tyki i Aparatury Pomiarowej.
Ponad 60 uczestników narady

ze wszystkich największych za­
kładów podległych temu zjed­
noczeniu, zwiedziło wczoraj
krakowską fabrykę oraz zapo-

Husajna, przedstawiony w klu­
bie prasy w Waszyngtonie 10
kwietnia br. Oświadczyła ona,
że Izrael pod żadnym pozorem
nie zgodzi się powrócić na po­
zycje sprzed 5 czerwca 1967 ro­
ku. Jako warunek postawiła o-

na podjęcie bezpośrednich roz­
mów z państwami arabskimi.

Stowarzyszenia narodowościowe w Krakowskiem

aktywnie włączają się do udziału

w kampanii wyborczej i obchodów 25-lecia PRL
W Urzędzie Spraw Wewnętrz­

nych Prezydium Rady Narodo­
wej m. Krakowa odbyio się
spotkanie przedstawicieli stowa­
rzyszeń narodowościowych: Buł­
garskiego Stowarzyszenia Kul­
turalno-Oświatowego im. Chris-
to Botewa, Towarzystwa Społe­
czno-Kulturalnego Czechów i
Słowaków, Związku Uchodźców
Politycznych z Grecji im. N.
Bollojanisa, Ukraińskiego Towa­
rzystwa Społeczno-Kulturalne­
go, oraz Towarzystwa Społecz­
no-Kulturalnego Żydów w Pol­
sce. W spotkaniu uczestniczyli
również przedstawiciele KW
PZPR, Wydziału Kultury, kie­
rownicy Urzędów Spraw Wew­
nętrznych Prez. RN m. Krako­
wa 1 Prez. WRN w Krakowie.

Tematem spotkania było omó­
wienie dotychczasowego udziału
stowarzyszeń w kampanii wy­
borczej oraz w obchodach 25-
lecia PRL.

zać kontakt z innymi partia­
mi lewicy w sprawie wyzna­
czenia wspólnego kandydata
na prezydenta. Jednakże póź­
niej decyzja ta została zmie­
niona. Po kilku głosowaniach
oraz po wycofaniu własnej
kandydatury, przez Alaina
Savary’ego, kandydatem do
fotela prezydenckiego z ra­
mienia socjalistów wybrany
został Gaston Defferre — mer

Marsylii, przywódca prawi­
cowego skrzydła partii i prze­
ciwnik współpracy z komuni­
stami.

Zdaniem kongresu, kandy­
dat wyznaczony przez Nową
Partię Socjalistyczną powinien
się odróżniać od centrystów i

poszukiwać porozumienia wy­
łącznie z ugrupowaniami le­
wicy. Podkreślono jednocze­
śnie, że głównym celem partii
podczas batalii wyborczej po­
winno być doprowadzenie do
klęski kandydata neogaulli-
stów — Pompidou.

Na posiedzeniu plenum KC
Komunistycznej Partii Fran­
cji podjęto w poniedziałek de­
cyzję wysunięcia 72-letniego,
członka Biura Politycznego
FPK, senatora, Jacques’a

znało się z cyklem produkcyj­
nym i organizacją produkcji w

KFAP-ie.
Nieprzypadkowo ogólnopolska

konferencja odbywa się w kra­
kowskiej fabryce. W dziedzinie
usprawnienia i unowocześnienia
produkcji KFAP ma bowiem w

ostatnich kilku latach, spore
osiągnięcia. Produkcja wzrosła
nie tylko ilościowo (z 44 min zł
wroku1960do270minzłw
bieżącym roku), KFAP produ­
kuje coraz więcej wyrobów o

najwyższym standardzie. Prze­
szło 1/3 wyrobów KFAP-u zali­
czana jest już do grupy „A”, czyli
o najwyższym światowym stan­
dardzie. Plany na rok 1970 zakła­
dają, że co najmniej 65 procent
wszystkich produktów fabryki,
znajdzie się w grupie „A”, a ró­
wnocześnie nastąpi całkowite
wycofanie z produkcji wyrobów
zaliczanych do grupy „C”.

Ten pościg za nowoczesnością
— a jest on konieczny gdyż za­
potrzebowanie na aparaturę po­
miarową zarówo w kraju jak i
za granicą jest coraz większe
wymagać będzie pełnej mobiliza­
cji sił i środków ze strony fa­
bryki oraz pomocy władz cen­
tralnych i zjednoczenia.

(ans)

Członkowie Towarzystwa Buł­
garskiego wspólnie z Towarzy­
stwem Przyjaźni Polsko-Bułgar­
skiej, bardzo aktywnie włączyli
się do prac organizacyjnych w

przygotowaniu wspólnych uro­
czystości 25-lecia PRL i LRB,
które oba narody obchodzą w

tym roku. W związku z tym na

terenie Polski organizowane są
Dni Kultury Bułgarskiej, nato­
miast na terenie Bułgarii Dni
Kultury Polskiej.

Towarzystwo Społeczno-Kul­
turalne Żydów w Polsce, popu­
laryzując w środowisku żydow­
skim osiągnięcia PRL w ćwierć­
wieczu istnienia władzy ludo­
wej, organizuje szereg różnych
imprez, a m. in.: akademię po­
święconą 25 rocznicy istnienia
władzy ludowej, wieczorki dys­
kusyjne, koncerty pieśni żydo­
wskich, oraz spotkania z dzia­
łaczami kultury i sztuki.

Towarzystwo Kulturalne Cze-

Bmaja1969 r.
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Duclos, jako kandydata w

wyborach prezydenckich, któ­
re odbędą się w czerwcu.

Decyzję tę powzięto po od­
mowie partii socjalistycznej
rozpatrzenia propozycji wy­
suniętej przez plenum KC
FPK w sprawie wypracowa­
nia wspólnego programu rzą­
dowego i wysunięcia na tej
podstawie wspólnego kandy­
data sił lewicowych w czerw­
cowych wyborach prezyden­
ta Francji.

Sukces

teatru „Cricot 2“
w Rzymie

Na tegoroczną „Premio Ro­
ma” — międzynarodowy prze­
gląd teatrów organizowany na

zasadach pokazu, nie przewi­
dującego nagród, tylko pamią­
tkowe medale dla uczestników
— zaproszony został teatr kra­
kowski „Cricot 2”, który przy­
jechał z „Kurką wodną” Wit­
kiewicza. Dwukrotne występy
teatru krakowskiego w Rzy­
mie spotkały się z serdecznym
przyjęciem ze strony publicz­
ności i z życzliwymi recenzja­
mi w wielkich dziennikach
włoskich. Między innymi ob­
szerne omówienia spektaklu
oraz twórczości Witkiewicza -

ukazały się w rzymskim „II
Messaggero” i mediolańskim
„Corriere della Sera”. „Unita”
zamieściła rozmowę z dyrek­
torem teatru, Tadeuszem
Kantorem. Po występach w

Rzymie „Cricot 2” udał się do
Bolonii i Modeny, zaproszony
przez tamtejsze teatry.

Delegacja

telewizji CSRS
przybywa do Warszawy

PRAGA (PAP)
Dnia 5 bm. odleciała z Pra­

gi do Warszawy delegacja te­
lewizji CSRS celem przepro­
wadzenia rozmów z kierow­
nictwem naszej telewizji i za­
warcia porozumienia o współ­
pracy. W skład delegacji
wchodzą dyrektor Telewizji
CSRS Józef Szmidmajer i dyr.
telewizji w Bratysławie Józef
Vrabec oraz sekretarze obu
tych telewizji Strasmajer i I,
Alaksza.

Delegacji towarzyszy praski
korespondent Radia i Telewi­
zji PRL Czesław Berenda.

chów i Słowaków, które kon­
centruje swą działalność głów­
nie na terenie powiatu nowo­
tarskiego, poprzez organizowa­
nie czynów społeczych, imprez o

charakterze kulturalno-oświato­
wym stara się nadać zbliżają­
cym się wyborom szczególną
rangę, wiążąc okres kampanii
wyborczej z popularyzowaniem
dotychczasowych przeobrażeń
gospodarczych na Podhalu.

Uczestnicy spotkania podkre­
ślali potrzebę dalszego zacieś­
nienia współpracy z organami
administracji państwowej tak
na szczeblu miasta Krakowa,
jak i województwa, zarówno w

zakresie działalności kultural­
nej, jak i organizacyjnej.

Przedstawiciele stowarzyszeń
stwierdzili, że istniejąca atmos­
fera, oraz pomoc ze strony
władz państwowych sprzyja dal­
szemu rozwojowi całej ich dzia­
łalności statutowej.
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ŚWIATOWE ZGROMADZENIE NA RZECZ POKOJU 451 tysięcy

członków PCK
Formacje wojsk rakietowych

PRAGA (PAP)
Światowa Federacja Związków Zawodowych zwróciła

się do organizacji związkowych całego świata z apelem
o wzięcie udziału w przygotowaniach światowego zgro­
madzenia na rzecz pokoju, które odbędzie się w Berlinie
w dniach 21—24 czerwca br.

Uczestnicy zgromadzenia
przedyskutują wspólnie pod­
stawowe problemy nurtujące

Manewry
krajów zachodnich

na Bałtyku
W poniedziałek w zachod­

nim rejonie Morza Bałtyckie­
go rozpoczęły się manewry, w

których biorą udział poławia­
cze min marynarki wojennej
NRF, Danii i Norwegii. Ma­
newry trwać będą do 17 maja.

obecnie ludzkość: problem
Wietnamu, Bliskiego Wschodu,
bezpieczeństwa europejskiego,
neokolonializmu i niezależno­
ści narodowej, rozbrojenia.
Problemy, które znajdą się w

centrum dyskusji, stanowią
jedną z podstawowych i sta­
łych trosk ŚFZZ i międzyna­
rodowego ruchu związkowego

Mamy nadzieję — głosi apel
SFZZ — że zarówno we wła­
snych krajach, jak i podczas
zgromadzenia berlińskiego,
liczni działacze ruchu związko-

wkład

prze-
i ko-
i nie-

wego wniosą duży
do walki przeciwko
mocy imperializmu
lonializmu, o wolność
podległość, o utrzymanie
powszechnego pokoju.

PRZEMÓWIENIE G. HUSAKA

Zawiodły nadzieje
zachodniej propagandy

5355drużyn i punktów

sanitarnych
(Inf. wł.) W dniu wczoraj­

szym z okazji obchodów 50-
lecia działalności Polskiego
Czerwonego Krzyża, sekre­
tarz KW PZPR tow. Kazi­
mierz Barwacz przyjął
przedstawicieli Zarządu Wo­
jewódzkiego PCK, którzy
poinformowali go o dotych­
czasowym dorobku i osiąg­
nięciach PCK.

Na terenie naszego regio­
nu jest ponad 450 tys. człon­
ków PCK skupionych w

3995 kołach. Działa 35 Klu­
bów Honorowego Dawcy
Krwi, oraz 5355 drużyn i
punktów sanitarnych. 97
proc, szkół objętych jest
działalnością PCK. Z okazji
50-lecia — 19 działaczy PCK
otrzymało odznaczenia pań­
stwowe.

Tow. Barwacz bardzo po­
zytywnie ocenił dotychcza­
sową pracę PCK w naszym
regionie — zwracając uwagę
na kierunki dalszego działa­
nia. Istnieje potrzeba roz­
wijania pracy w dziedzinie
oświaty sanitarnej na tere­
nie naszego województwa,
kontynuowania akcji hono­
rowego krwiodawstwa, oraz

czynnego uczestniczenia PCK
w umacnianiu obronności
kraju, (ż)

najbardziej charakterystyczną cechą

współczesnych sił zbrojnych
Artykuł marszałka ZSRR M. Zacharowa

MOSKWA (PAP)
„Ną straży socjalizmu 1 pokoju” — pod takim tytułem

w ostatnim numerze organu KC KPZR „Partijna Żyzń”
ukazał się obszerny artykuł marszałka Związku Ra­
dzieckiego M. Zacharowa, poświęcony radzieckim siłom
zbrojnym.

Dzięki podjęciu szeregu
ważnych przedsięwzięć przez
Komitet Centralny naszej par­
tii — czytamy m. in. w ar­
tykule — radzieckie siły zbroj­
ne przekształciły się w po­
tężny organizm zapewniający
pokój i bezpieczeństwo naro­
dowi radzieckiemu i we

współpracy z bratnimi armia­
mi — wszystkim narodom
krajów socjalistycznych.

Żołnierze radzieccy dyspo­
nują potężnym uzbrojeniem
najnowocześniejszą techniką
bojową. Wszystkie rodzaje
sił zbrojnych wyposażone są
w sprzęt rakietowy, który naj-

bardziej odpowiada współcze­
snym wymogom wojskowym
i pozwala efektywnie roz­
wiązywać wszystkie strategi­
czne, operacyjne i taktyczne
zadania na lądzie,
powietrzu.

Utworzenie nowej
wojsk rakietowych
czeniu strategicznym — to naj­
bardziej charakterystyczna ce­
cha współczesnego etapu roz­
woju sił zbrojnych. Jej możli­
wości bojowe są w istocie o-

gromne, niemniej nie zaprzesta-
je się dalszego rozwoju tej for­
macji.

Strategiczne wojska rakietowe
dysponują wieloma nowymi, a

morzu i w

formacji —

o przezna-

co najważniejsze, ruchomymi
wyrzutniami rakietowymi. Ra­
kiety te są zawsze gotowe do
natychmiastowego działania. Ra­
kiety radzieckie są przystosowa­
ne nie tylko do przenoszenia
ładunków o kolosalnej mocy
rażenia, ale również do prze­
łamywania obrony przeciwra­
kietowej przeciwnika.

Wprost nie do poznania zmie­
nił się obraz wojsk lądowych.
Obok rakiet są one wyposażo­
ne w nowoczesne czołgi, stano­
wiące ich siłę uderzeniową. We
współczesnej dywizji zmechani­
zowanej jest obecnie więcej
czołgów niż posiadał ich kor­
pus zmechanizowany w latach
II wojny światowej. Salwa ar-

tyleryjsko-moździerzowa takiej
dywizji (bez broni nuklearnej)
jest obecnie 30-krotnie silniej­
sza niż dywizji z 1939 roku.

W oparciu o poważne osiąg­
nięcia w ekonomice, nauce 1
technice, niebywałego skoku do­
konała flota powietrzna. Współ­
czesne samoloty mogą rozwijać
szybkość do 3 tys. km/godz. 1
osiągać pułap ponad 30 tysięcy
metrów.

Polscy piłkarze
odlecieli do Holandii

W dobrych nastrojach opuścili
Warszawę reprezentacyjni pił­
karze Polski, którzy w środę o

godz. 20.30 w Rotterdamie roze­
grają eliminacyjne spotkanie
piłkarskich mistrzostw świata.
Zespół polski udał się do Holan­
dii drogą lotniczą. W zespole
polskim panuje umiarkowany
optymizm i co najważniejsze

wszyscy kandydaci do zesnołu
są zdrowi i w pełni sił. Zda­
niem trenera Koncewicza mecz

z reprezentacją Holandii sędzię
ciężką próbą. Ńa własnym bois­
ku to przeciwnik bardzo trud­
ny. Udowodniły to zresztą ostat­
nie rezultaty piłkarzy holen­
derskich na arenie międzynaro­
dowej.

Z opini trenera naszej repre­
zentacji sądzić należy, że w Rot­
terdamie nie będzie żadnych
eksperymentów ze składem.
Prawdopodobnie zespół nasz

składać się będzie z następują­
cych piłkarzy: Kostka, Anczok,
Szadkowski, Winkler, Latocha,
Wilczek, Dejna, Blaut, Szołty-
sik, Lubański i Wilim.

Spotkanie sędziują arbitrzy
angielscy.

*

W środę Polskie Radio nada
bezpośrednią transmisję z Rot­
terdamu w programie I o godz.
20.30 . Telewizja Polska rozpoez-
nle nadawanie transmisji o godz.
20.40.

Piłkarska liga okręgowa

PRAGA (PAP)
Całą prasa czechosłowacka publikuje w swych numerach

z dnia 5 bm. teksty przemówień G. Husaka oraz S. Sadov-
skiego, które zostały wygłoszone na plenum KC KP Słowa­
cji.
G. Husak dużo uwagi po­

święcił w swym przemówieniu
znaczeniu plenum kwietnio­
wego KC KPCz. Oświadczył

na Podhalu
(Inf. wł.) Ną ziemi nowo­

tarskiej przebywa od kilku
dni płk Piotr Romanowicz
Pierminow, jeden z byłych
dowódców partyzantki ra­
dzieckiej, działającej w o-

kresie okupacji na terenie
powiatów — nowosądeckie­
go, limanowskiego i nowo­
tarskiego. W walce o wyz­
wolenie ziemi podhalańskiej
płk Pierminow współpraco­
wał z oddziałem partyzanc­
kim z Ochotnicy Górnej i

Dolnej, dowodzonym przez
płk Zołotarowa.

Podczas spotkań radziec­
kiego gościa z towarzyszami
broni, odżywają dawne
wspomnienia. Niezwykle
serdecznie podejmowany
był płk Pierminow’ przez
młodzież. W ub. niedzielę
spotkał się z uczniami szkół
średnich Nowego Targu na­
tomiast wczoraj, z młodzieżą
szkół rabczańskich, a także
z załogą Nowotarskich Za­
kładów Przemysłu Skórza­
nego. W spotkaniach gościa
z ZSRR bierze również u-

dział powiatowy aktyw par­
tyjny z I sekretarzem KP
PZPR tow. J. Nowakiem.

Komunikat MO
Komenda Po­

wiatowa MO w

Krakowie pro­
wadzi śledztwo
przeciwko
deuszowi
BOROWI
Wacława i

fca, nisrawy z domu
W GROMAN, ur.

18. 06. 1939 r. w

Łagiewnikach Śląskich, zam.

Grabie nr 63 pow. Kraków, ni­
gdzie nie pracującemu. Tadeusz
Tabor podejrzany jest o powoły­
wanie się na znajomości w u-

rzędach i podejmowanie się po­
średnictwa w załatwianiu spraw
urzędowych oraz dokonanie sze­
regu innych oszustw.

W związku z powyższym, o-

soby poszkodowane proszone są
o osobiste zgłoszenie się w Ko­
medzie Powiatowej MO w Kra­
kowie, Plac Wolności 3 pokój nr

16, lub telefonicznie na numer

239-21 wewn. 633.
tt

Komisariat Milicji Obywatel­
skiej w Krynicy prowadzi do­
chodzenie p-ko Alfredowi Ada­
musowi s. Tadeusza i Józefy
z d. Chrzan urodź. 12 luty 1932
r. w Rokitnie zam. Rokitno nr

80 pow. Włoszczowa. Wymienio­
ny przedstawiał się za pracow­
nika Krakowskiego Przedsię­
biorstwa Elektryfikacji Rolnic­
twa w Krakowie — wyłudzał
od mieszkańców pow. Nowy
Sącz kwoty od 250—300 zł w for­
mie zaliczki za założenie prądu
dla danej wsi. Po pobraniu za­
liczki oddalał się nie wywiązu­
jąc się z umowy.

Csoby poszkodowane proszone
są o zgłoszenie się osobiście lub
pisemnie w Komisariacie MO w

Krynicy.

Ta-
TA-
s.

Sta-

on, że wokół tego plenum by­
ło w republice i na całym
świecie wiele domysłów. Pra­
sa zachodnia przepowiadała
Czechosłowacji strajki, rozru­
chy, demonstracje itp. Jedna­
kże minione dwa tygodnie po­
twierdziły, jak fałszywe były
proroctwa zachodniej propa­
gandy, zachodnich polityków i
różnych sił wewnętrznych,
które przeceniły swoje możli­
wości i nie doceniły zdrowego
rozsądku członków partii i lu­
du pracującego Czechosłowa­
cji. Reakcja partii na przepro­
wadzone zmiany oraz na kon­
cepcje, przyjęte przez KC 17
kwietnia, była w całym pań­
stwie spokojna, godna i moż­
na powiedzieć, aprobująca.
Była to pierwsza próba, pier­
wszy egzamin. W ciągu minio­
nych 14 dni nowe kierownic­
two KPCz mogło zapoznać się
także z reakcją zaprzyjaźnio­
nych partii i krajów. Nastąpi­
ło to w Moskwie w związku z

sesją RWPG, podczas dwu­
stronnych rozmów z przedsta­
wicielami KPZR oraz z przed­
stawicielami bratnich partii
krajów socjalistycznych.

Okazało się, że wpływ anty­
socjalistycznych i prawico­
wych sił polegał w istocie na

ich pozycjach w masowych
środkach informacji, że nie są
one siłą głęboko zakorzenioną
w masach ludowych, ale że u-

miały one w określonych sy­
tuacjach podżegać społeczeń­
stwo do różnych kampanii 1 że
w tych przypadkach, gdy nie
pozwalano im nadużywać śro­
dków masowego przekazu,
które w przytłaczającej więk­
szości służą celom partyjnym
i państwowym, wówczas sze­
rokie warstwy ludności myślą
trzeźwo, spokojnie i można
rzec, z obywatelską dyscypli­
ną popierają cele wytyczone
przez kierownictwo partii i
państwa. G. Husak stwierdził
przy tym, że nie należy jesz­
cze zbyt pospiesznie uogólniać
tych pozytywnych objawów,
bowiem na ziemiach czeskich
panuje jeszcze napięcie wśród
społeczeństwa, a w warunkach
niesłusznej polityki napięcie
to mogłoby również wystąpić
także na Słowacji.

Wydalenie TRAGICZNE ŻNIWO

cudzoziemców
z CSRS

3 zabitych,
22 osoby ranne

Dziecko z sercem
na zewnątrz

KAIR (PAP)
24-letnia Egipcjanka urodziła

w, niedzielę w swym domu, w
Ba"b el Sharia, dziecko z ser­
cem na zewnątrz. Jest to pierw­
szy tego rodzaju wypadek w

ZRA.
Po urodzeniu odwieziono

chłopca do szpitala, gdzie prze­
prowadzono operację polegają­
cą na umieszczeniu serca chłop­
ca w klatce piersiowej.

Zjazd NPD

przeniesiony

Jak zakomunikował w ponie­
działek rzecznik neofaszystow­
skiej NPD, nadzwyczajny zjazd
tej partii i kongres wyborczy,
który został zaplanowany ną 10
i 11 maja w Bonn — został
przeniesiony do Stuttgartu W
obliczu stanowczych protestów
ludności zachodni oniemieckiej
rada miejska w Bonn odmówiła
udzielenia neofaszystom hali
miejskiej.

Unia Oświęcim i Fablok
Chrzanów walczą nadal o przo­
downictwo i każdy cenny punkt.
Wczoraj Fablok zdobył komplet
punktów, zwyciężając Czarnych
natomiast Unia Oświęcim zdo­
łała tylko zremisować z Tarno-
wią. Obecnie Unia Oświęcim ma

tylko dwupunktową przewagę
nad swym najgroźniejszym ry­
walem Fablokiem i każda kolej­
ka może przynieść zmianę na

pozycji lidera.

A oto niedzielne rezultaty:
Korona — Górnik Brzeszcze 3:2
(1:2), Kabel — Sandecja 0:0,
Chełmek — Hutnik Ib 5:1 (2:0),
Tarnovia — Unia Oświęcim 1:1
(0:0), Fablok — Czarni 2:0 (0:0),
Koszarawa — Garbarnia Ib 2:1
(1:1), Beskid —

Unia Tarnów Ib
Victoria Ib
2:0 (1:0).

Skawa 2:0 (2:0),
— Azotania 1:1,

TrzebiniaHutnik

Zgodnie z oficjalnym komuni­
katem, w tych dniach organa
państwowe CSRS wydaliły z

Czechosłowacji jedenastu cudzo­
ziemców, w tym trzech pracow­
ników londyńskiej BBC, trzech
obywateli amerykańskich, dwóch
studentów zachodnioniemieckich
oraz trzech obywateli holender­
skich. Cudzoziemcy ci naruszyli
czechosłowackie normy prawne
i nie przestrzegali obowiązują­
cych ustaw, na przykład dwaj
zachodnioniemieccy studenci
zrywali nocą z dnia 30 kwietnia
na 1 maja flagi na ulicach Pra­
gi.

Głębinowię koło Nysy
(woj. opolskie) powstaje je­
zioro, które będzie miało po­
wierzchnię ponad 2 tys. ha
i pomieści 111 min m sześć,
wody. Przy zaporze powsta­
je niewielka elektrownia.
Dodatkową korzyścią będzie
stworzenie terenów rekrea­
cyjnych.

Na zdjęciu: Na dnie przy­
szłego jeziora pracują spy­
chacze.

CAF — Okońcka

W II półroczu ub. r., do jednostek organizacyjnych Prez.
WRN wpłynęło 797 skarg i wniosków, a do prezydiów
PRN — 1.197. W porównaniu do I półrocza ilość skarg i
wniosków zmniejszyła się łącznie o 290.

20,5 proc, skarg dot. gospodar­
ki komunalnej i mieszkaniowej,
15 proc. — rolnictwa i leśnic­
twa, 10 proc. —■skupu, 9 proc.
— komunikacji, 7 proc. — o-

światy, 6 proc. — handlu. 49
procent ogółu spraw było uza­
sadnionych.

Najczęściej obywatele skarżą
się na decyzje komisji lokalo-

Rekordowy rok
turystyki przyjazdowej
W prognozach opracowa­

nych przez departament . ru­
chu turystycznego GKKFiT,
przewiduje się, że w tym roku
odwiedzi Polskę ponad 2 min

Sesja
Rady Europejskiej
Królowa Wielkiej Brytanii,

Elżbieta II otworzyła w ponie­
działek uroczystą sesję Rady
Europejskiej z okazji 20 rocz­
nicy jej istnienia.

W wygłoszonym przemówie­
niu królowa oświadczyła, iż u-

tworzanie przed dwudziestu
laty Rady Europejskiej było
kamieniem milowym na dro­
dze do jedności Europy. Przy­
pomniała ona też o udziale
Winstona Churchilla.

Zdaniem królowej W. Bry­
tanii, Rada Europejska stwa­
rza możliwości usunięcia prze­
szkód, na drodze do zrozumie?
nia między państwami euro­
pejskimi. Podkreśliła ona, że

dążenie do zacieśnienia wię­
zów między narodami Europy,
jest dziś silniejsze niż kiedy­
kolwiek.

turystów z krajów socjali­
stycznych i 280 tys. — z Za­
chodu. W poprzednim sezonie
do okrągłej liczby 2 min go­
ści zagranicznych zabrakło je­
dynie 25 tys. osób. Najwięcej
turystów zagranicznych od­
wiedziło Warszawę, na dru­
gim miejscu był Kraków, po­
tem Szczecin, Śląsk i Wielko­
polska.

O 5 proc, w porównaniu z

rokiem ub. wzrośnie w bież,
sezonie turystyczny ruch kra­
jowy, oblicza się, że ze wszy­
stkich form wypoczynku:
wczasy, wyjazdy indywidual­
nej, rajdy, weekendy itp. sko­
rzysta w tym sezonie ponad
60 min statystycznych obywa­
teli. Najwięcej turystów
przyjmie woj. krakowskie,
które razem z Krakowem od­
wiedzi ponad 10 min osób.
Spodziewany jest również du­
ży napływ turystów do woj.
katowickiego — 8.400 tys. Do

piero na trzecim miejscu u-

plasuje się Mazowsze, które
razem ze stolicą gościć będzie
ck. 7 min osób. Na następnych
miejscach według prognoz
znajdzie się Dolny Śląsk, na­
stępnie województwa: gdań­
skie, poznańskie, bydgoskię i
szczecińskie.

wych, nierzetelne wykonawstwo
usług lokatorskich przez zarzą­
dy budynków mieszkalnych lub
ekipy remontowo - budowlane,
wadliwą klasyfikację gruntów,
niewypłacanie odszkodowań za

zniszczone plony w czasie robot
melioracyjnych itp.. Skargi pod
adresem PKS dot. różnych us­
terek w komunikacji oraz nie­
właściwej obsługi podróżnych.

Problem skarg i wniosków
był wniliwie analizowany ną
posiedzeniach prezydiów rad
narodowych we wszystkich po­
wiatach. Był też przedmiotem
badań komisji radzieckich i ą-
paratu kontrolnego wydziałów
organ. -prawnych. Przyczyny
powstania skarg oraz sposób
ich załatwiania analizowało rów­
nież Prezydium WRN na wczo­
rajszym posiedzeniu, stwierdza­
jąc poprawę działalności podleg­
łych jednostek, a co zą tym idzie
— zmniejszenie ilości
Niemniej Prezydium
wzmożenie działalności
nej. zwłaszcza w tych
kach, gdzie ilość skarg uzasad­
nionych jest jeszcze duża, jak
również wnikliwe badanie przy­
czyn powstawania ludzkich bo­
lączek i usuwanie ich źródeł.

(Iw)

(Inf. wł.) Niestety, nie obesz­
ło się w niedzielą bez poważ­
nych wypadków progowych, w

których śmierć poniosły 3 oso­
by, a 22 zostały ranne.

W Pstroszycach pow. Mie­
chów. samochód Ochotniczej
Straży Pożarnej potrącił 5-let-
nią Anielę Mąiupę, która ną
skutek poważnych obrażeń
zmarła po przewiezieniu jej do

szpi.aia. W wypadku ranni zo­
stali także 3 strażacy. W miej­
scowości Malec pow. Dąbrowa
Tarnowska, motocykl potrącił
6-letnią Teresę Szeligę, która
zmarłą, w szpitalu. Śmiertelny
wypadek miął również miejsce
w miejscowości Zarzecze pow.
Olkusz, gdzie motocykl potrącił
Janusza Gamrata lat 21, który
poniósł śmierć na miejscu. W

Skomielnej Białej pow. Myśle­
nice — jak informuje nas dr
A. Janik — turysta z Czecho­
słowacji prowadząc samochód
osobowy rozwinął zbyt dużą
szybkość i zderzył się z nad­
jeżdżającym z przeciwnej stro­
ny samochodem ciężarowym. W
wypadku odnieśli rany kierow­
ca samochodu osobowego oraz

5 pasażerów’. Przewieziono ich
do szpitala w Rabce.

Spekulacje
walutowe w NRF

zażaleń,
zaleciło

kontrol-
jednost-

BONN (PAP)
W NRF obserwuje się no­

wą falę spekulacji waluto­
wych. W ostatnich dniach mi­
liardowe sumy franków, fun­
tów szterlingów i dolarów
wymieniono na marki zachod-
nioniemieckie.W ciągu zaled­
wie 2 dni ubiegłego tygodnia,
banki NRF wymieniły waluty
zagraniczne na sumę 2,8 mld
marek. W końcu tygodnia
spekulacje walutowe osiąg­
nęły punkt kulminacyjny,
przypominający gorączkę wa­
lutowa z ub. roku.

W Budapeszcie nie ma

wolnych rąk do pracy
Komitet Ekonomiczny Ra­

dy Ministrów WRL rozpatry­
wał problem zatrudnienia w

stolicy Węgier — zreferowa­
ny przez ministra pracy Jose-
fa Veresa.

Jak wynika ze złożonego
sprawozdania, liczba zatrud­
nionych w Budapeszcie osiąg­
nęła 1.270 tys. osób. Wszyscy
zdolni do pracy mężczyźni są
zatrudnieni, pracuje też 84
proc, kobiet ponad 160 tys.
osób dojeżdża do pracy z pro­
wincji.

Popyt na siłę roboczą w ro­
ku ub. był znaczny. Przemysł
i budownictwo zgłaszało
kwartalnie
na 20
tników.
czterech

żącego
wzrosło jeszcze bardziej.

Obserwowane zjawisko ma

m.in. źródło w tym, żę wzra­
sta zatrudnienie robotników
na prowincji i z tego powodu
zmniejszył się napływ sił spo­
za Budapesztu.

budownictwo
zapotrzebowanie

do 32 tys. robo-
W pierwszych

miesiącach roku bie-
ząpotrzebowanie to

PINGPONGIŚCI
HUTNIKA GRAJĄ

Z WĘGRAMI
W dniu dzisiejszym o godz. 17

w świetlicy KS Hutnik pingpon-
giści Hutnika podejmują zespół
węgierski MEMTE Miskolc. Ze­
spół -węgierski zajmuje aktual­
nie szóstą pozycję w I lidze wę­
gierskiej i prezentuje dobry po­
ziom. W zawodach drużynowych
oprócz Węgrów i Hutnika wy­
stąpi także drużyna Wandy.

W środę natomiast rozegrany
zostanie turniej indywidualny o

puchar „Hutnika 69”. Zgłoszenia
do turnieju przyjmowane będą
do godz. 16. Obrońcą pucharu
jest Petek.

W dniu 28 kwietnia 1969 roku zmarł

mgr inż. JAN KRAKOWSKI
profesor zwyczajny Politechniki Krakowskiej, dziekan
Wydziału Mechanicznego, kierownik Katedry Aparątury
Przemysłowej, członek wielu stowarzyszeń naukowych,
założyciel, budowniczy i pierwszy dyrektor Fabryki 5u-

pertomasyny „Bonarka” w Krakowie.
W Zmarłym nauka polska i przemysł tracą wybitnego

naukowca, organizatora, pełnego zapału i entuzjazmu
wychowawcę i przyjaciela kadr technicznych, do ostatnich
chwil życia czynnie zaangażowanego w sprawę rozwoju
przemysłu, a szczególnie serdecznie związanego z naszym
zakładem i załogą, której był honorowym członkiem.

Za swą ofiarną i pełną poświęcenia pracę był odzna­
czony wysokimi odznaczeniami państwowymi — Złotym
Krzyżem Zasługi i Krzyżem Oficerskim Orderu Odrodze­
nia Polski.

Pamięć o Nim pozostanie w naszych sercach na zawsze.

KIEROWNICTWO I CAŁA ZAŁOGA
FABRYKI SUPERTOMASYNY „BONARKA”

W KRAKOWIE

Mgr inż. Władysław MALINOWSKI
uczestnik walk o niepodległość Polski, członek ZBoWiD,
założyciel i wieloletni dyrektor Biura Projektów Kolejo­

wych w Krakowie, długoletni pracownik PKP,
odznaczony Krzyżem Walecznych, Krzyżem Oficerskim
Odrodzenia Polski, Srebrnym Krzyżem Zasługi, Odznaką
Tysiąclecia Państwa Polskiego, Złotą Odznaką miasta

Krakowa oraz, wieloma innymi odznaczeniami,
zmarł dnia 2 maja 1969 r.

W Zmarłym tracimy doskonałego specjalistę z zakresu

kolejnictwa, wychowawcę i opiekuna młodych kadr in­
żynieryjnych oraz wzorowego przełożonego
wanego kolegę.

Jego zgon pogrążył w głębokim smutku

którzy z Nim współpracowali.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 6 maja 1968

i nieodżało*
ti.

wszystkich,^A
:«1

____________ _

r. (wtorekA:
'

o godz. 12 w Krakowie na cmentarzu Rakowickim, łzie

dyrekcja, rada zakładowa^,

pop PZPR wraz x CAŁĄ ZAŁOG20.15
Biura Projektów Kolejowych w KralAN;ie

Dnia 30 kwietnia 1969 r. zmarł w wieku 79 lat

mgr inż. WŁADYSŁAW TYMIŃSKI
b. długoletni st. projektant Biura Projektów Przemysłu

Naftowego, odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi.
W ciągu długich lat pracy w naszym biurze, swoją wie­

dzą fachową zdobył uznanie przełożonych, a koleżeńsko-
ścią i serdecznością serca całej załogi.

Żonie, Córce i Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy
głębokiego współczucia.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 6 maja, o godz. 11>
na cmentarzu Rakowickim.

DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA I PRACOWNICY
BIURA PROJEKTÓW PRZEMYSŁU NAFTOWEGO

W KRAKOWIE

Z głębokim żalem zawiadamiamy,
że w dniu S maja 1969 roku zmarł

prof. mgr inż. arch. Stanisław MIELNICKI
profesor zwyczajny, kierownik katedry Budownictwa
Ogólnego Politechniki Krakowskiej, b. profesor i dziekan
Wydziału Architektury Politechniki Wrocławskiej, czło­
nek sekcji Budownictwa i Architektury PAN, członek
Rady Naukowej Centralnego Zarządu Przemysłu Kamie­
nia Budowlanego, przewodniczący Rady Naukowej Ze­
społu Rzeczoznawców PZiTB, członek Rady Naukowej
Instytutu Budownictwa Politechniki Krakowskiej, b. czło­
nek Senatu Akademickiego Politechniki Krakowskiej,
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia
Polski, Złotym Krzyżem Zasługi, Medalem lOrlecia PRL,
Medalem i Odznaką Honorową Politechniki Krakowskiej,
laureat nagród ministra oświaty i szkolnictwa wyższego.

W Zmarłym tracimy wybitnego profesora i przyjaciela
młodzieży, do ostatnich chwil związanego nierozerwalnie
z naszą uczelnią. Wystawienie zwłok nastąpi w środę,
7 maja, o godz. 10, w hallu głównym Politechniki Kra­
kowskiej przy ul. Warszawskiej 24.

REKTOR, SENAT,
ZAKŁADOWA ORGANIZACJA PARTYJNA,

RADA ZAKŁADOWA ZNP
POLITECHNIKI KRAKOWSKIEJ

1. Unia Ośw.
2. Fablok
3. Chełmek
4. Sandecja
5. Hutnik N.H.
6. Beskid
7. Unia T. Ib
8. Korona
9. Victoria Ib

10. Hutnik Trzeb.
11. Górnik Brz.
12. Koszarawa
13. Tarnovia
14. Skawa
15. Kabel
16. Azotania
17. Garbarnia
18. Czarni

Ib

Ib

26
26
26
26
26
26
26
26
26
26
26
26
26
26
26
26
26
26

40
38
34
32
30
29
28
26
26
25
24
24
23
22
22
18
17
10

48:20
56:23
51:26
34:16
33:32
43:29
31:27
26:26
36:37
29:38
36:39
38:45
28:29
26:34
23:41
25:43
23:45
26:61

Szachowe

mistrzostwa

Polski
Czwarte szachowe mistrzostwa

Polski w grze błyskawicznej nie
przyniosły sukcesu zespołom
krakowskim. Mistrzem Polski
w grze indywidualnej został
Szmidt (Pocztowiec Poznań) 15,5
pkt. Dalsze miejsca zajęli: 2.
Ereński (Pocztowiec Poznań)
13,5, 3. zeszłoroczny mistrz Pol­
ski w tej konkurencji Bednar­
ski (Start Lublin) 13,5,

Turniej drużynowy wygrał
Start Lublin (Bednarski, Sydor,
Wojcieszyn, Pytel) 35,5 pkt.
przed Pocztowcem Poznań 33
pkt., Legionem 31,5 pkt. i zeszło­
rocznym mistrzem Maratonem
Warszawa 26 pkt. Z zespołów
krakowskich Hutnik Nowa Huta
zajął siódme miejsce — 21 pkt.

I liga łucznicza

Wczoraj w Krakowie odbyła
się pierwsza runda zawodów łu­
czniczych o mistrzostwo I ligi.
Startowały zespoły Łączności
W-wa, Stelli Słowik Kielce i E-

nergetyka Kraków. W punktacji
zespołowej zwyciężył zespół
Stelli Słowik Kielce 7045 pkt.,
przed Energetykiem
6956 -■ - -

5639
były
rów
rów

Z ciekawszych rezultatów od­
notować należy dwa bardzo do­
bre wyniki w konkurencji ju­
niorów a to rezultaty: Parkit-
nego (Stella) 1052 pkt. i K. Kop-
ty (Energetyk) 1027 pkt., które
dają im za te osiągnięcia Gwiaz­
dę FITA (międzynarodowej fe­
deracji łuczniczej).

Kraków
pkt. i Łącznością W-wa

pkt. Zawody rozgrywane
w konkurencjach senlo-

ŁAB i konkurencji junio-
Ł2B.

pogoda

Kilka go­
rących dni i

przyroda
szybko od­
robiła zale­
głości. W
krótkim cza­
sie znaleźliś-

wiosny. Kwi-
wyścigi" drzewa,

my się w pełni
tną „na

rozwija się gwałtownie zie­
loność. Niebawem w pełni
stanie się aktualna staropol­
ska majowa rada „to maju
zbiera pszczółka, zbierajże
też ziółka na ratunek w po­
trzebie dla drugich i siebie".

Wczoraj rtęć w termome­
trach osiągnęła 30 st. w cie­
niu. Taką temperaturę zano­
tował o godz. 13 Nowy Sącz.
Tarnów miał w tym czasie
29 st., Kraków 28 st., Za­
kopane 24 st. a Kasprowy >.
Wierch 13. Były to najwyż­
sze temperatury w Europie.
Podobnie kształtowała się
ciepłota na południowych
krańcach naszego kontynentu
(Włochy, Jugosławia). W
Europie zachodniej, jak na

maj, jest raczej chłodno.

Dziś w dalszym ciągu Pol­
ska znajduje się w obszarze
krótkiego układu niżowego.
Podobnie jak wczoraj będzie
słonecznie z niewielkim za­
chmurzeniem. Jedynie po
południu będzie przejściowo
nieco więcej chmur. Miej­
scami skłonność do burz i

przelotnych opadów. Tem­
peratura maksymalna w

dzień do 26 st. na Podhalu,
do 30 st. na pozostałym ob­
szarze województwa, mini­
malna w nocy odpowiednio
od 12 do 16 st. W Tatrach
podczas dnia 14 st., w nocy
6 st. Wiatry słabe i umiar­
kowane z przewagą połud­
niowo-zachodnich. (jo)
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u, startowaliśmy od ze­
ra. I to nawet nie jako
ci, doszczętnie zrujno­
wani pięcioma latami
okupacji hitlerowskiej.
W 20-leciu międzywo­

jennym zaczęło się bowiem u

nas dopiero coś jakby ząbko­
wanie. Toteż okupantowi wy­
starczyłoby w zasadzie „podło­
żyć lont” w jedno miejsce —•

pod tarnowskie Mościce — aby
wysadzić w powietrze niemal
cały polski przemysł chemicz­
ny. Ząbkowaliśmy zresztą nie
o własnych siłach — ponad 60

proc, udziału miał w tym pro­
cesie obcy kapitał. Jaka więc
jest nasza pozycja teraz, u

progu ćwierćwiecza?

Nie w czołówce światowej,
to prawda, ale opanowaliśmy
te wszystkie kierunki, które
decydują o samowystarczalno­
ści i o możliwościach ekspor­
tu — a więc dają nam lokatę
w grupie państw o wysoko-
zaawansowanym rozwoju.

Zajrzyjmy do obecnego pro­
gramu FJN, W tym projekcie
następnej „25-latki” rolę a-

wangardy postępu gospodar­
czego przyznano przemysłowi
maszynowemu i chemii!

URODZONE W CZEPKU

Krakowskie Zagłębie Chemii —

oto jeden ze współczesnych
adresów okręgu, który jeszcze
w latach trzydziestych świecił
białą plamą na mapie przemy­
słowej Polski. Figuruje na nim
kilkanaście nazw zakładów,
przedsiębiorstw, kombinatów
(Oświęcim, Tarnów’), dwóch Zje­
dnoczeń: Rafinerii Nafty i Azo­
towego. Nowa pięciolatka czeka
z gigantycznymi zadaniami. Na
rozwój jednego tylko Zjedno­
czenia Azotowego przeznaczą 20
miliardów zł — blisko 30 proc,
środków inwestycyjnych dla ca­
łej polskiej cheimi.

Bez pieniędzy nie da się żyć,
ale szczęścia za nie nic kupisz...
Tu sprawy wyglądają podobnie,
choć ekonomia pojmuje szczę­
ście nieco inaczej. Miliardy —

twierdzi — są potrzebne, ale
nie tylko one stanowią o dyna­
mice rozwoju. Na pierwszy plan
wysuwa się sprawa kooperacji
nauki z przemysłem.

Od siedziby ZPA, dwa kroki
w stronę Krupniczej: Instytut
Chemii Uniwersytetu Jagielloń­
skiego. Kilka metrów dalej:
Akademia Górniczo - Hutnicza,
Cztery przystanki autobusowe
Alejami w stronę ulioy Szlak:
Politechnika Krakowską. Przy
ul. Reymonta w jednym gma­
chu, Instytut Fizyki i Instytut

KRAKOWSKA

RODZIKA CHEMII

Matematyki UJ. Między pracow­
niami fizyki i chemii drzwi mu­
szą być bezustannie szeroko
otwarte. Bez współczesnej ma­
tematyki bowiem, współczesna
chemia nie istnieje.

Krakowskie Zagłębie, można

powiedzieć, w czepku się uro­
dziło, wchodząc w aż tak do­
brze dobrane związki pokre­
wieństw. Zobaczmy...

CO Z NICH WYNIKA?

— Razem z AGH, z instytu­
tem międzyresortowym —

mówią w dyrekcji ZPA — pod
kierunkiem profesora Górec­
kiego „robimy” bombę. Wyko­
rzystując maszyny elektrono­
we instalowane w Puławach
i Włocławku oraz maszyny
analogowe z AGH i Tarnowa,
przystępujemy do rozwiązania
najbardziej nowoczesnego za­
gadnienia pt. „Optymalizacja
procesów technologicznych”.
Na całym świecie Jeszcze nikt
nigdzie nie podjął się opraco­
wać tego typu programu! Już
dziś, dzięki aktualnym osiąg­
nięciom zespołu prof. Górec­
kiego, weszliśmy do czołówki
międzynarodowej, zyskując
m. in. możliwość nawiązania
współpracy z tak poważnym
licencjatem produkcji amonia­
ku w świecie, jakim jest fir­
ma duńska „Topsoe”.

Z kim przemysł chemiczny bę­
dzie bliżej żył jeśli nie z tech­
nologami? Toteż w wypadku
Politechniki Krakowskiej sło­
wo „współpraca” zamieniamy
na „współistnienie” — a zamiast
litanii nazwisk podajemy tylko
jedną: Wydział Chemii Przemy­
słowej. Kość z kośei — czyli
wielka fundacja (poza kilku­
dziesięcioma mil!onanii dotacji
rządowych) dwóch mecenasów:
Zjednoczenia Rafinerii Nafty i
Zjednoczenia Azotowego. Apara­
tura, laboratoiia, budynki na-

ukowodydaktyćzne, socjalne
(DS) — ba! łącznie z drobiazgo­
wym nieraz, wyposażeniem ka­
tedr w odczynniki, szkło labo­
ratoryjne, literaturę fachową —

Kogo wysłać

-

f

Maria Szelingowska

płyną-

zale-
istnie-
samej
całym

TAKICH PYTAŃ STO...

Pod względem tempa wzro­
stu produkcji przemysłu che­
micznego, na przestrzeni ubie­
głych pięciu lat, ustępujemy
jedynie Japonii 1 ZSRR. Jaki
udział w tych osiągnięciach
ma krakowski ośrodek che­
mii? Czym wyróżnia się i na

jakim polu przoduje? Czy li­
czy się i dzięki czemu także
na płaszczyźnie międzynaro­
dowej? Kto go wyprzedza, w

czym i dlaczego? Jak notowa­
ny jest (poza zawodem na­
uczycielskim) krakowski ab­
solwent chemii? Takich pytań
sto...

Uzyskałam mnóstwo informa­
cji o tym, czym się zajmują i co

robią poszczególne placówki i
katedry. Zebrałam wiele przy­
kładów świadczących o tym, że
nauka spieszy z pomocą prakty­
ce, 1 że dostrzega jej problemy.
Nie otrzymałam jednak żadnej
odpowiedzi, która byłaby o c e-

n ą względnie próbą oceny s y-
tuacji. Nikt, nigdzie nie mó­
wił w ten sposób: „te osiągnię­
cia zdecydowały o tym, że”,
„prowadzone badania oznacza-

ły(ją) postęp w dziedzinie...”,
„uzyskane wyniki otwarły per­
spektywy...”, „tu nasz wkład li­
czy się w skali...”

Mówiąc o środkach nowo­
czesnej chemii wymienia się
np. Gliwice, Wrocław, Łódź.
Milczy się natomiast o Kra-
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DLACZEGO NISZCZĄ
DOBRO SPOŁECZNE?

wszystko to za pieniądze
oe z tych dwu źródeł.

Wydział jest młody:
dwie trzy niepełne lata
nia. Od początku, w

koncepcji narodzin,
frontem, by tak rzec, zwróco­
ny ku potrzebom i problemom
praktyki: programem działal­
ności naukowej, tematyką ba­
dań i profilem studiów. Dzię­
ki niemu Kraków wchodzi na

krajowy rynek kadrowy, jako
ważny ośrodek kształcenia fa­
chowców niezwykle poszuki­
wanych specjalności. Wydział
przyjmuje rok rocznie około
stu studentów. Samo ZPA ro­
cznie musi zatrudnić 300 pra­
cowników z wyższym wy­
kształceniem, z tego 40 proc,
chemików. W kolejce, z rów­
nie poważnym zamówieniem
czeka Nafta. Zgłasza niecier­
pliwe oferty farmaceutyczna
„Polfa”.

Jeszcze dwa lata i Politech­
nika wyda pierwsze dyplomy
magistrów-inżynierów chemii.
ZPA nie czekając, „ubija” z

uczelnią nową kapitalną trans­
akcję. Przemysł chemiczny
potrzebuje pilnie inżyniera
mechanika i inżyniera budow­
lanego, dokształconego w za­
gadnieniach technologii proce­
sów chemicznych, umiejącego
zastosować chemię w swoich
dziedzinach. W porozumieniu' kowie. Dlaczego? Co jest pod-
z Wydziałem Mechanicznym i
Budownictwa Lądowego, or­
ganizuje więc wieczorowe stu­
dia o takim właśnie profilu
w Tarnowie, Oświęcimiu, w

Krakowie, które później prze­
kształcone będą w filialne pla­
cówki stacjonarne. W dyrek­
cji ZPA również i o tej inicja­
tywie powiedzieli: bomba!
Słusznie. Kształcenie kadr
rozwijające nowoczesne, zgod­
ne z zamówieniem przemysłu
kierunku i specjalności — to

wyjściowa sprąwa w plano­
waniu gospodarczym drugiego
ćwierćwiecza PRL.

stawą podobnych klasyfikacji?
Moda? Niedostatek orientacji?
Słaba organizacja działań ba­
dawczych? Mniej ekspansyw­
ny, uboczny kierunek poszu­
kiwań? Bąka się półgębkiem,
że gdzie indziej kształci się
chemików w nowoczesnych
metodach instrumetnalnych, u

nas natomiast, panuje nadal
probówka. Skąd się biorą po­
dobne opinie? Dlaczego nie

wszystkie (grodki rozwijają się
jednakowo dynamicznie — co

powoduje istnienie tego rodza­
ju różnic i dysproporcji?

MIŁOSNE WYZNANIE
KTOŚ MUSI WIEDZIEĆ
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FILM JERZEGO PASSENDORFERA „OSTATNIE DNI”
WCHODZI NA EKRANY

„Ostatnie dni" ukazuje udział żołnierzy polskich w marszu

na Berlin oraz szturm na stolicę hitlerowskich Niemiec, za-

końozony kapitulacją miasta I zatknięciem polskich i radziec­
kich sztandarów na Bramie Brandenburskiej. Na zdjęciu:
kapral Naróg (Wojciech Siemion) przed Bramą Brandenbur­
ską. Premiera filmu odbędzie się 9 maja w krakowskim
kinie „Uciecha”. CAF — Matuszewski

SEKRETARZ

KOMENDANT

RADNY

sierżant Bolesław
jest komendantem

MO. Znajomość

Otrzymaliśmy list, podpisa­
ny przez dzieci ze szkół
podstawowych przy ul.

Saskiej i Goszczyńskiego w Pod­
górzu. Nasi młodociani kores­
pondenci piszą. że jezdnie i cho­
dniki ulic, którymi chodzą do
swych szkół, są systematycznie
niszczone, zasypywane żwirem.
Betonowych płyt chodnikowych
nie widać spod żwiru, rozsypy­
wanego przez przeładowane po­
nad miarę samochody ze żwiro­
wni przy ul. Łanowej. Swego
czasu uczniowie w czynie spo­
łecznym wysprzątali ul. Gosz­
czyńskiego, ale bardzo szybko
ich praca poszła na marne.

— Uczymy się w szkole — czy­
tamy w liście — wychowania
obywatelskiego, że trzeba szano­
wać dobro społeczne. Ale dla­
czego nikt tego nie nauczy żwi­
rowni? Dlaczego niszczy się do­
bro społeczne? Jak zabrudzili
chodniki, to niech je oczyszczą!

Ten apel kierujemy pod adre­
sem Krakowskich Zakładów
Eksploatacji Kruszywa, do któ­
rych należy wspomniana żwiro­
wnia.

List uczniów z Podgórza,
wprawił nas w niejaką zadumę.
Nie jest to bowiem jedyny przy­
kład bezmyślnego niszczenia na­
szego wpólr.ego dobra. W Nowej
Hucie tylko w pierwszym kwar­
tale br. zniszczono 600 (słownie:
sześćset) lamp ulicznych. Czytel­
nicy z najmłodszej dzielnicy
Krakowa zwracali nam również
uwagę na marnotrawstwo desek
i cegieł, walających się w błocie
wzdłuż budowy kolektora w

Bieńczycach Nowych. A równo­
cześnie Nowa Huta to dzielnica,
która ma wielkie osiągnięcia w

realizacji czynów społecznych.
Jak pogodzić tę sprzeczność: z

jednej strony wielka ofiarność
na rzecz społecznego dobra, a z

drugiej brak elementarnego po­
szanowania naszej wspólnej wła­
sności. Bo niejednokrotnie ci sa­
mi ludzie sadzą drzewka, sieją
trawę na zieleńcach, a później
owe własnoręcznie wypielęgno­
wane zieleńce na śmierć zadep­
tują. (wb)

Sądzę, że dla zapobieżenia
podanym wyżej zjawiskom MPK
wproioadziło od 16 kwietnia
„konduktorów rewizyjnych”
kontrolujących bilety za prze­
jazd we wszystkich wagonach
znosząc tym samym stałą sprze­
daż biletów przez konduktora w

ostatnim wagonie.
Informacje o powyższych

zmianach zostały podane uprze­
dnio do wiadomości w prasie.

Równocześnie została dopu­
szczona sprzedaż biletów przez
konduktorów rewizyjnych, lecz
jedynie w odcinkach 4 prze­
jazdowych. Sądzę, że zarządze­
nie takie pomyślane było jako
utrudnienie dla chcących w dal­
szym ciągu kupować bilety w

wagonie... Nie stanowi ono je­
dnak żadnego utrudnienia dla
pasażerów, gdyż mogą oni, jak
dotąd, nabywać dowolną ilość
biletów jednoprzejazdowych w

kioskach „Ruchu”.
Zarządzenie powyższe, jak to

często bywa, spotkało się z błę-
dna interpretacją i sprzeciwami
pewnej ilości pasażerów”.

Chcemy jednak w imieniu in­
nych Czytelników przekazać dy­
rekcji MPK powtarzający się
postulat w sprawie dostosowania
istniejących aktualnie w tram­
wajach automatów do kasowa­
nia biletów czteroprzejazdo-
wych. Czytelnicy bowiem skar­
żą się. iż kasowanie tych biletów
jest obecnie bardzo utrudnione.

(rd)

O PRACY
ADMINISTRATORÓW

KRYTYCZNIE

Rada Przyjaciół Harcerstwa
w staromiejskiej dzielnicy
Krakowa pracuje od nie­

dawna w nowym składzie. Ostat­
nio omawiała przygotowania do

akcji letniej. Temat na czasie,
zapewne omawiają go ebecnie

wszystkie Rady przyjaciół Har­
cerstwa. Zbliża się sezon obozów

harcerskich, kolonii zuchowych
i innych form wakacyjnego wy­
poczynku. Potrzeba coraz więcej
obozowego sprzętu i wyposaże­
nia. Harcerstwo nie należy do

najzamożniejszych organizacji. Do

kogóż więc zwrócić się o pomoc
jak nie do przyjaciół.

W staromiejskim Hufcu ZHP

„Wgwel” głównym punktem ak­
cji letniej będzie dwuturnusowy
obóz nad morzeni, w powiecie
Nowy Dwór Gdański, Poza tym
zostanie zorganizowana kolonia
zuchowa koło Sandomierza. Hu­
fiec weźmie także udział w ak­
cji „Frombork 1001”. Z pomocą
dla harcerzy uporano się stosun­
kowo sprawnie. Brakujące na­
mioty zakupi Wydział Oświaty
Prezydium DRN. Stwierdzono, że

Jest to sprzęt bardzo potrzebny
młodzieży nie tylko harcerskiej
i nie tylko w czasie wakacji. Ja­
każ to frajda dla młodych ludzi

wyjechać w sobotę za miasto i
nad rzeczką rozbić namioty.
Dziwne, że tak rzadko się to or­
ganizuje. Z pomocą harcerzom

pospieszą również zakłady Stare­
go Miasta. Szczególnie ofiarną
deklarację — zakup łóżek poto­
wych — podjął prezes Zrzeszenia

Prywatnego Handlu 1 Usług w

Krakowie Edmund osiński.

I zaraz potem wyłonił się pro­
blem: kogo wysłać na obóz. Dys­
kusję na ten temat zainicjował
przewodniczący Rady Przyjaciół
Harcerstwa, „ojciec dzielnicy”
Stefan Warmuz. członkowie rady
byli jednomyślni. Komenda
Hufca musi dołożyć wysiłków,
aby do udziału w swej akcji
letniej wciągnąć jak najwięcej
dzieci zaniedbanych wychowaw­
czo, nieprzystosowanych społecz­
nie! Z obserwacji przedstawicie­
la Komendy Dzielnicowej MO

wynika, że są to z reguły dzieci

rodzin gorzej sytuowanych, dzie­
ci, które nie mają za wiele oka-

zji wyjechać w czasie wakacji
poza miasto.

Ta dyskusja ma zresztą szerszy
zasięg. Nie chodzi wyłącznie o

akcję letnią. Jednak akcja let­
nia, z uwagi na swą atrakcyjność
może 1 powinna wciągnąć w or­
bitę wychowawczego oddziaływa­
nia organizacji harcerskiej te

dzieci, które tego najbardziej po,
trzebują. Dzieci, którymi rodzice
mało albo wcale się nie intere­
sują, dzieci sprawiające najwię­
cej kłopotów szkole, swemu oto­
czeniu, Milicji.

Niektórzy rodzice nawet nie za­
biegają o wysłanie swych dzie­
ci na kolonie czy obozy harcer­
skie, gdyż opłata za uczestnic­
two stanowi uszczerbek w ich
budżecie. (Nawiasem mówiąc, je­
śli zakład pracy rodziców po­
kryje znaczną część kosztów wy­
jazdu dziecka z funduszów ak­
cji socjalnej, rodzicom pozostałe
do zapłaty niewielka suma, chyba
nie wyższa od kosztów utrzyma­
nia dziecka w domu. Tyle, że
trzeba uzupełnić dziecku jego 0-

sobistj’ ekwipunek. A poza tym
niektórym zakładom nie wystar­
cza funduszów akcji socjalnej na

ufundowanie letniego wypoczyn­
ku wszystkim dzieciom. Wtedy
tym bardziej pierwszeństwo winny
mieć rodziny najbiedniejsze).
Rada Przyjaciół Harcerstwa sta­
nęła na stanowisku, że biednym
dzieciom należy umożliwić wy­
jazd, nawet całkowicie bezpłatny.
Padło hasło: „Każdy harcerz na­
szym dzieckiem” — na wzór na­
szej, redakcyjnej akcji „Wszyst­
kie dzieci są nasze”.

Wydaje się, te są to sprawy
godne uwagi nie tylko w Starym
Mieście 1 nie tylko w harcerstwie.

Zwykllśmy bowiem do tej pory

popisywać się okrągłymi 1 stale

rosnącymi liczbami uczestników

akcji letniej. A tu po raz pierw­
szy zainteresowano się tym, kto

tworzy owe liczby. Czy te dzie­
ci, które w jednym miesiącu
wakacyjnym Jadą na kolonię,
czy obóz harcerski, a w drugim
na prywatne wczasy z rodzicami

(nierzadko za granicę) czy też

przede wszystkim dzieci, które w

ogóle nie wyjechałyby z miasta

gdyby nie akcja letnia.
WŁADYSŁAW BIERON

Czołowe miejsce w krakow­
skiej rodzinie chemii zajmuje
uniwersytecki zespół siedmiu
katedr. O pierwszeństwie decy­
duje tu wyłącznie podział ról.
Od tego co powie chem!a
podstawowa, zależy rozwój i po­
stępowanie chemii stosowanej.
Ta pierwsza — to awangarda:
prowadzi zwiad, rozpoznaje, wy­
tycza kierunki. W ślad za nią
idzie
pacji
sek?
brze
nie
słem, i Kraków może ruszyć na

podbój... — hm; na razie po­
stawmy tu trzykropek.

W Instytucie UJ usilnie chcia-
łam dowiedzieć się w jakim sen­
sie i stopniu nowy wydział Po­
litechniki stał się nową szansą
i bodźcem rozwojowym dla nie­
go — Instytutu. Czy istnieje łą­
czność i co z niej wynika? Usły­
szałam: „naszą największą mi­
łością jest chemia przemysło­
wa”.

Na Politechnice — potwierdzi­
li. Pytam więc o dowody tej
„miłości”. Padają dwa nazwi­
ska. Profesora, który przyjął
do recenzji pracę doktorską i
kierownika katedry, której pra­
cownicy zaznajamiają się z pro­
blematyką pewnej dyscypliny
Uprawianej w obrębie Wydziału.

Dużo? Wystarczająco? Kropla
w morzu? — Nie wiem. Wy­
dział otwarto dopiero przed
trzema latami. A zatem: czy jest
to sytuacja optymistyczna, czy
też już trzyletnie opóźnienie?

ta druga, dokonując oku-
odkrytyeh terenów. Wnio-
Stworzyć z nich obu, do-
zgraną parę ściśle, aktyw-
współpracującą z przemy-

Być może kierownikom po­
szczególnych placówek, wła­
dzom uczelni czy wydziału,
trudno o syntetyczną — wy­
magającą dużego dystansu —

ocenę ich dorobku. Trudno o

porównania bilansujące, o do­
głębne rozliczenie się z szans

i' możliwości.
. Ktęśjednak musi siętym

zająć. Ktoś musi pełnić rolę
autorytatywnego informatora
o stanie rozwoju poszczegól­
nych gałęzi wiedzy i dyscy­
plin w przekroju osiągnięć
uczelni, ośrodka, kraju i w

skali międzynarodowej.
Wydaje się, że powinna po­

wstać placówka zdolna do u-

dzielania rzeczowych, miaro­
dajnych odpowiedzi, na pod­
stawie których można stwier­
dzić, czy: 1) siły nauki są wy­
korzystywane racjonalnie, a

Ich wydajność jest kontrolo­
wana, 2) czy rozwój danej dy­
scypliny odpowiada per­
spektywom rozwoju go­
spodarczo-społecznego kraju.
W ten sposób zostałby stwo­
rzony również ośrodek d o ku-
rnentacji warunków oraz

potrzeb związanych z dosko­
naleniem organizacji pracy
naukowo-badawczej. Po dro­
dze zaś, moglibyśmy się do­
wiedzieć, co za przyczyny po­
wodują, że jedni idą szybko
naprzód, drudzy zwalniają
tempo albo wręcz stoją
w miejscu.

Na trasie Kraków — Zako­
pane, przed Myślenicami,
leży niewielka miejsco­

wość Głogoczów. Wioska roz­
ciąga się wzdłuż drogi, ale

wiele domów rozrzuconych jest
po okolicznych wzniesieniach,
ich mieszkańcy znają dobrze
Bolesława Szafrańca i on tu
zna wszystkich. Ileż to razy
w czasie swoich zajęć służbo­
wych i społecznych docierał
do najodleglejszych zabudo­
wań, dyskutował z ludźmi,
przekonywał, pomagał rozwią­
zać drobne 1 poważniejsze
sprawy.

Starszy
Szafraniec
posterunku
terenu, ciągła obecność w gro­
madzie nie tylko jako przed­
stawiciela organów ścigania,
lecz również jako społecznika
i działacza, pozwala na bardzo
dobre wyniki pracy zawodo­
wej, a także rozwijanie
wszechstronnej, często niejako
przy okazji spotkań i rozmów
— pracy profilaktycznej. Wy­
kroczeń i przestępstw jest co­
raz mniej, a te które się zda­
rzają, wykrywane są w 97
proc. Oby takie wyniki miały
wszystkie jednostki MO. Ale
te wyniki nie spadły z nieba,
nie rodzą się na kamieniu. Są
wypracowywane latami, a ta­
jemnica sukcesów tkwi, przede
wszystkim w jedności działa­
nia milicji i społeczeństwa.

Komendat posterunku jest
równocześnie radnym GRN, je­
dnym z 250 radnych w milicyj­
nych mundurach na terenie wo­
jewództwa krakowskiego. Obok
posiedzeń rady, na których po­
czesne miejsce zajmują proble­
my rozwoju rolnictwa, obok
spotkań ze społeczeństwem st.
sierżant aktywnie zajmuje się
czynami społecznymi. A ma

Głogoczów na tym polu niemałe
osiągnięcia. Rozbudowa Domu
Ludowego, remont 3-kilometro-
wego odcinka drogi, a w pro­
gramie — budowa nowej drogi.

Na tym nie kończy się działal­
ność społeczna komendanta. Jest
skarbnikiem koła LOK, przewo­
dniczącym Komisji Rewizyjnej
Ochotniczej Straży Pożarnej,
członkiem Komitetu Rodziciel­
skiego szkoły w Krzywaczce.

Ale to jeszcze nie wszystko.
Tow. Bolesław Szafraniec jest
też sekretarzem Komitetu Gro­
madzkiego PZPR w Głogoczo-
wie. A że i tu bardzo dobrze
wywiązuje się z przyjętych na

siebie obowiązków, świadczy nie
tylko fakt obdarzenia go po raz

trzeci tą funkcją, lecz również
osiągnięcia KG. Z inicjatywy
Komitetu podjęto szereg czynów
społecznych, rosną Jeż szeregi
partyjne. Obecnie KG skupia
100 członków i kandydatów par­
tii. Egzekutywa Komitetu oto­
czyła troskliwą opieką kolo
ZMW. Sekretarz często bywa na

zebraniach Kola. Na rezultaty
nie trzeba było długo czekać.
Ostatnio coraz więcej aktyw­
nych młodych ludzi przychodzi
do partii z rekomendacją ZMW.
Aktywność, zaangażowanie,
„zaraźliwe”. A raczej jest,
kamień rodzący lawinę —

rywa innych.
To prawda — rozliczne

jęcia zawodowe i społeczne'
absorbują bardzo, ale też wza­
jemnie się uzupełniają. Poma­
gają dotrzeć do ludzi, dysku­
tować z nimi na wielu pła­
szczyznach, oddziaływać wy­
chowawczo, wyzwalać inicja­
tywę całego środowiska. A na

tym przecież polega sens dzia­
łania aktywisty. Mieszkańcy
gromady widzą wyniki swojej
pracy — nową wygodną drogę,
dom ludowy, a także zajęcie
drugiego miejsca w powiecie
przez Klub Młodego Rolnika.
To się liczy, to dopinguje do
dalszego działania, (żuk)

PO WPROWADZENIU
PRZEZ MPK

KONTROLERÓW
REWIZYJNYCH
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Po opublikowaniu w nr 95 „Ga­
zety Krakowskiej” notatki
pt. „Słuszne żale pasażerów

MPK”, a dotyczącej wprowadze­
nia w tramwajach krakowskich
z dniem 16 kwietnia br. kondu­
ktorów rewizyjnych oraz pro­
wadzonej przez nich sprzedaży
biletów w odcinkach czteroprze-
jazdowych. otrzymaliśmy szereg
listów. Opinie — jak to zazwy­
czaj bywa — są podzielone. Je­
dnakże ze względu na to, iż no­
tatka nasza krytycznie oceniła
innowacje wprowadzone z dniem
16 kwietnia przez dyrekcję
MPK, chcemy dziś oddać głos
naszemu Czytelnikowi ob. Wa­
cławowi Demelowi zam. w Kra­
kowie przy ul. Michałowskiego
11, który pozytywnie oceniając
te innowacje, pisze m. in.:

„Jak wiadomo MPK w Kra­
kowie wprowadziło przed kilku
laty, ze względu na trudności
ekonomiczne i kadrowe pow­
szechną sprzedaż biletów w kio­
skach „Ruchu”... System kra­
kowski, po kilku miesiącach
stopniowego wprowadzania go
w życie, przyjął się bez więk­
szych trudności. Jednakże pew­
na ilość pasażerów nie chciała
się doń dostosować kupując sta­
le bilety u konduktora i powo­
dując przez to często przepełnie­
nie ostatniego wozu. Można było
zaobserwować również rosnącą
ilość pasażerów jeżdżących bez­
płatnie, wobec minimalnego ry­
zyka takiego procederu przy
małej kontroli.

W listach napływających do
naszej redakcji często po­
wtarzają się skargi doty­

czące niewłaściwego wykonywa­
nia obowiązków przez admini­
stratorów prywatnych nierucho­
mości. Nasz Czytelnik z Podgó­
rza pisze, że wielu administrato­
rów źle wykonuje swoją pracę,
nie interesuje się stanem i czy­
stością budynków, mniemając
zapewne, iż do tego wystarczy
dozorca.

„Od każdego pracownika —

pisze nasz Czytelnik — wymaga
się należytej pracy. Od tego za­
leżna jest płaca, a tu bezdusz­
ność, obojętność i za to my pła­
cimy. Skargi i zażalenia nie od­
noszą żadnego skutku. Wystar­
czy mieć pod swoim zarządem
kilka kamienic i oprócz wypisa­
nia rachunku nic nie robić. To
wspaniała posada i pomyśleć, że
to się toleruje.

Wystarczy przejść po kamie­
nicach administrowanych przez
takich Panów, popatrzeć na bru­
dne schody, odrapane ściany,
pajęczyny po kątach, popytać
lokatorów o pracę dozorcy i ad­
ministracji a będzie to obraz za

który płacimy”.
W zakończeniu listu nasz Czy- -

telnik zwraca się z apelem do .

prezydiów dzielnicowych rad :

narodowych, by roztoczyły ści­
ślejszą niż dotychczas kontrolę
nad pracą administratorów. Do
apelu tego przyłączamy się, a

do spraw poruszonych przez na­
szego Czytelnika m. in. do pro­
ponowanej przez niego ankiety
na temat gospodarki w budyn­
kach mieszkalnych — wkrótce
powrócimy, (rd)

ŚMIETNISKO
PLACEM ZABAW

DLA DZIECI

POLIMEX W BUDAPESZCIE

Wystawa polskich maszyn budowlanych, zorganizowana
przez POLIMEX na terenie nowego osiedla w dzielnicy Ke-
lenfoeld, wzbudza duże zainteresowanie mieszkańców Buda­
pesztu. Na zdjęciu: fragment wystawy. CAF — MTI

— Sześć dni to długo — rzucił, po
czym dodał rozglądając się nieznacz­
nie po sali — zwłaszcza w taką pogo­
dę...

— Święty Krzysztof ustrzegł, tośmy
drogi nie zgubili.

— Chodźcie, pogadamy —- gospodarz
skierował się do bocznego stołu. Jesz­
cze pusto, nikt nam nie przeszkodzi.
Sam napełnił dwa kufle i postawił na

stole, po czym siadł naprzeciw Czar­
nego.

— Z Krakowa? — rzucił szeptem.
Bert skinął głową.
— Czego potrzebujecie?
— W sprawie dziewczyny...
— Co wy mówicie! Właśnie wczoraj

wysłałem specjalnego do Włocławka!
— Stało się coś?! — rzucił niespokoj­

nie Czamy.
— Tak. Zabrali ją od cystersek.
Bert odstawił gwałtownie kufel, aż

piwo chlustnęło na blat stołu.
— Dawno?
— Dwa dni temu.
— Nie wiecie dokąd?
— Ba...! Żeby to!
— Kto? — pytania padały

rzucane stłumionym szeptem,
pomału opanował się.

— Nie wiadomo. Podobno z .

nia Zakonu, z samego Malborka...
— Dwa dni temu! Bodaj ich czarni!

Spóźniłem się tylko dwa dni...!
Mistrz Albert pokiwał głową.
— Kiepska sprawa... I nie widzę co

dałoby się zrobić. Tym bardziej, że nie
wiemy ani gdzie, ani kto ją zabrał.

— Zostali zanewne o tym ostrzeżeni,
że chcemy dziewkę uwolnić...

— Ostrzeżeni? Przez ko-o?
— Wyprzedził nas człowiek, którego

nie udało nam się doścignąć.
Gospodarz upił łyk piwa i odstawi­

wszy kufel, rzucił wystraszone spoj­
rzenie nó swego gościa.

Zatem mówicie, że już wiedza? —

ściszył jeszcze bardziej głos. — No to
nie macie tu już nic do roboty! Jeśli

szybko
Czarny

polece-

PRZYŁBICE
i KAPTURY

chcecie ujść cało, wracajcie od razu z

powrotem! Ta dziewka nie będzie
pierwsza, która zginie i nie ostatnia.

Czarny poderwał się z miejsca, zła­
pał w garść kurtę mistrza Alberta i
przyciągnął go ku sobie.

— Co mam czynić, nie tobie sądzić!
— Ja, wykonam co mnie przykazano,
a ty, co tobie przykażę! — Zwolnił
chwyt pchnąwszy szynkarza na zydel.

Ten wymamrotał:
— Człowieku, opamiętaj się... Ja­

ja wiem co mówię... Sprawa bezna­
dziejna, trzeba dobrze wszystko roz­
ważyć!

Czarny wyciągnął zza pasa swój nóż
z kościaną rękojeścią i wbił go w blat
stołu.

— Znasz to? Wiesz co oznacza?...
Szynkarz utkwi! wzrok w głowie

orła, po czym przeniósł spojrzenie na

Berta.
— Wiem... — mruknął. — Masz pra­

wo karania śmiercią za zdradą lub
brak Dosłuchu!

— Właśnie. Stało się moją wolą abyś
to wiedział.

Gospodarz nie dawał jednak za wy­
graną.

— Zrobisz jak zechcesz, ale jeszcze
raz cię wzywam abyś rozważył, czy
warta jedna spódnica by przez nią gi­
nęło tylu ludzi i rozsypała się nasza

tutejsza organizacja?
Czarny zdążył już opanować pierw­

szy wybuch gniewu. Wyrwał nóż i

sohował go z* pas, po czym rzucił spo­
kojniej :

— Jużem ci rzekł, że mam przyka­
zane uwolnić dziewczynę — jedyne
więc co mogę rozważyć, to sposób jak
rozkaz wykonać!

-r Co więc zamierzacie? — rzucił ci­
cho Albert, nachylając się ku swemu

gościowi.
— Właśnie to musimy obmyślić. Wie­

czorem przyjdę z towarzyszem na na­
radę. Pomyślcie, może wam jakiś
szczęśliwy pomysł przyjdzie do gło­
wy... Na razie bywajcie, nocować bę­
dziemy u was, bo po nocy lepiej nie
chodzić. A tego chłopca Tomka, weźcie
do siebie. Niech w tym babskim klasz­
torze nie zostaje.

*

W czasie długiej i uciążliwej drogi,
bo pora była zimowa i do podróży,
zwłaszcza szybkiej, bardzo trudna —

Peter Vogelweder miał dość czasu na

przemyślenie swojej sytuacji.
Stała się ona w sposób nagły i nie­

oczekiwany zgoła niebezpieczna. Nie
brat nawet pod uwagę strat material­
nych, jakie zapewne będzie musiał po­
nieść. Tym niech się zajmie Johan —

na szczęście jego wyjazd do Wrocławia
pozwoli mu odżegnać się od zaszłych
wypadków i nadal wraz z Antonim
kierować przedsiębiorstwem. On zaś
niestety musi obecnie cały wysiłek —

bp tak się fatalnie złożyło — kierować
przede wszystkim ku ratowaniu włas­

nej skóry. I to z dwóch stron naraz.

Za plecami pozostawiał groźbę pojma­
nia i kaźni, przed sobą miał widmo
malborskiego zamku i oczekującego
nań sądu jego bezwzględnych i srogich
władców.

Pozostawała jeszcze dziewczyna. O-
na wiedziała kto kierował jej porwa­
niem, bo tego niestety nie dało się
ukryć. Ale gdyby ją... Wówczas nie
byłoby już nikogo, kto mógłby wystą­
pić przeciwko niemu z oskarżeniem.

Należy zatem za wszelką cenę do­
stać ją w ręce, cały wysiłek i spryt
wytężyć, aby brodacze zgodzili się ’ą
wydać. Dziewka piękna, można by się
z nią parę nocy przespać, a potem
gdzieś na uboczu to kochanie po cichu
zakończyć.

Toteż kiedy wreszcie ujrzał w zi­
mowej mgle szare zarysy malborskie­
go zamku, trapił go już tylko niepo­
kój czy uda mu się tak pokierować
sprawą, by pozwolono mu

dziewczynę z Torunia.
Zatrzymał się w zajęździe i

wiadomość do Zamku, że Peter
kowa prosi o posłuchanie. Nie
zbyt długo, bo już po kilku
przybył po niego pachołek.

Ogarnął się jak mógł najlepiej i pe­
łen wewnętrznego napięcia ruszył na

Zamek. Znał kapitularną starszyznę,
przekonał się więc po wprowadzeniu
do komnaty przyjęć, że stanął nie
przed komturem domowym zastępcą
wielkiego komtura — czego się spo­
dziewał — ale przed nim samym, groź­
nym i niebezpiecznym Kunonem von

Lichtenstein. Nie była to okoliczność
pomyślna i nic dobrego nie wróżyła.

Barczysty i wysoki, stał na środku
komnaty z dłońmi zasuniętymi za pas.

Peter skłonił się głęboko i zatrzy­
mał zaraz u progu, czekając na pierw-

'

sze słowa powitania. Jednak powita­
nia nie było, co również nie zapowia­
dało niczego dobrego. Czyżby już coś
wiedzieli?
podobne i
siebie.

Nasz Czytelnik ob. Jan Pod-
lipski z Wieliczki, osiedle
Tadeusza Kościuszki 1/19 pi­

sze w liście do redakcji:
„W r. 1967/68 oddano ostatni z

planowanych bloków mieszkal­
nych na Osiedlu T. Kościuszki
w Wieliczce. Naprzeciw bloków
zlokalizowano śmietnisko miej­
skie. Odległość tego urągowiska
dla zasad higieny od domów
mieszkalnych nie przekracza 30
metrów. Plac o obszarze około
pół hektara zawalony jest gni-
jącymi śmieciami i odpadami
różnego pochodzenia. Śmietnisko
stało się placem zabaw dzieci.
Od 2 lat nikt nie interesował się
tym świadectwem niechlujstwa
i braku elementarnych zasad hi­
gieny komunalnej. Nikt nie za­
troszczył się o zlikwidowanie
źródła groźnych dla życia cho­
rób i wylęgarni szczurów. (.'!)

Wieczory na tym Osiedlu sta­
ły się koszmarem, palone przez
dzieci śmietnisko dymem ota­
cza całe Osiedle. Nietrudno do­
myślać się sytuacji, jaka będzie
miała, miejsce w lecie”.

Publikując fragmenty
naszego Czytelnika, które
wymagają redakcyjnego komen­
tarza zwracamy się do Woje­
wódzkiego Inspektora Sanitar­
nego w Krakowie o jak najszyb­
szą interwencją w tej sprawie.

(rd)

PRAWNIK

ODPOWIADA

zabrać

posłał
z Kra-
czekał
dniach

Było to jednak nieprawdo-
obawę tę Peter odsunął od

(c. d. n.)

zy będę zmuszony do za­
płacenia należności za po­
braną odzież ochronną, je­
żeli zakład zwolnił mnie

z pracy? — pyta ob. Ryszard P.
z Nowej Huty.

Odpowiadamy: Fakt, że zwol­
nienie nastąpiło w drodze wy­
powiedzenia dokonanego przez
zakład pracy nie zwalnia pra­
cownika od obowiązku zwrotu

odzieży ochronnej lub spłacenia
wartości tej odzieży, z uwzględ­
nieniem stopnia zużycia.

łfe
Czytelniczka, '-'óra podpisała

list inicjałami 'T.A. zapytuje:
„Co mam robić, ojciec nie przy-
znaje się do mnie i nie daje mi
nic na utrzymanie’”

Odpowiadamy: Należy wnieść
pozew do Sądu o ustalenie oj­
costwa. Z żądaniem tym może
wystąpić zarówno samo dziecko
(a więc Obywatelka) jak i mat­
ka. Jednakże matka nie może
wystąpić z takim
osiągnięciu przez
noletności.

Jednocześnie z

ustalenia ojcostwa
dzić ustalenia alimentów.

zadaniem po
dziecko peł-

dochodzeniem
trzeba docho-
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Inicjatywa Szadkowskiego padla na podatny grunt
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Grzegórzki otrzymają

przychodnię przemysłową

Bilans

i perspektywy
W dzielnicy Zwierzyniec

uczy się bądź mieszka ponad
połowa studenckiej młodzie­
ży Krakowa. Z inicjatywy
Zrzeszenia Studentów Pol­
skich przy pełnym poparciu
KW PZPR i władz miejskich,
pod koniec 1963 r. zrodził się
projekt budowy „dzielnicy
studenckiej” przeznaczonej
dla studentów wszystkich
wyższych uczelni krakow­
skich. W styczniu 1964 r. o -

pracowano założenia progra­
mowe i projektowe budowy
osiedla. I już 1 października
1965 r. oddano do użytku 3
domy studenckie (na 1075
miejsc), a w roku następ­
nym 2 dalsze domy. W 1967
r. oddano 4 domy studenckie
i 1 hotel asystencki.

Obecnie w trakcie realiza­
cji znajdują się 2 budynki
wysokie — każdy po 900
miejsc i 2 stołówki, każda po
2200 miejsc (przy 4-krotnej
rotacji). Obydwa budynki
wraz ze stołówkami zostaną
przekazane studentom jesz­
cze w tym roku. a . także ho­
tel asystencki na 288 miejsc.
Zakłada się, że do roku 1972
w Osiedlu Studenckim za­
mieszka 8500 studentów i 864
asystentów.

Przed paroma miesiącami informowaliśmy o inicjatywie
załogi Zakładów im. St. Szadkowskiego, która rzuciła hasło

budowy w dzielnicy Grzegórzki, obwodowej przychodni
przemysłowej. Powołano już do życia Społeczny Komitet

Budowy Przychodni, na czele którego stanął dyrektor
kładów Szadkowskiego K. BRZEZIŃSKI.

Społeczny Komitet wspól­
nie z dzielnicowym Wydziałem
Zdrowia zabrał się energicznie
do pracy. Ustalono już wy­
tyczne do projektu wstępnego.
Wiadomo, że w nowej przy­
chodni, w której znajdować
się będzie szereg specjalistycz.
nych gabinetów wyposażo­
nych w najnowocześniejszą a-

paraturę medyczną, pracować
będzie ok. 150 osób. Kubatura
obiektu wyniesie ok. 10 tys.
metrów sześciennych. Wska­
zano również teren pod loka­
lizację przychodni, którą za­
kłady i Wydział Zdrowia wi­
działyby najchętniej przy al.

Zamknięcie wysypiska
na Stawach

Dominikańskich

Wydział Gospodarki Komu­
nalnej i Mieszkaniowej Prezy­
dium Dzielnicowej Rady Naro­
dowej Grzegórzki w Krakowie
zawiadamia, że z dniem 1 ma­
ja 1969 r. zostało zamknięte
wysypisko na Stawach Domi­
nikańskich.

Pokoju (obok przychodni
wodowej). Lokalizacja
wymagać będzie jeszcze
twierdzenia.

Według wstępnych obliczeń,
koszt budowy przychodni wy­
niesie ponad 20 milionów zł.
Skąd wzjąć na ten cel fundu­
sze? Przychodnia przemysło­
wa będzie inwestycją finan­
sowaną wspólnie przez wszy­
stkie zakłady przemysłowe z

Grzegórzek. Jako pierwsi za­
deklarowali 1,5 min zł — pra­
cownicy Szadkowskiego. Sze­
reg prac wykonanych będzie
w czynie społecznym. Na
razie inicjatywa Szadkow­
skiego rozwija się bardzo po­
myślnie toteż orientacyjny
termin oddania do użytku
przychodni — rok 1974 — wy-
daje się zupełnie realny (ans)

Jeszcze jeden blok
dla ZMS-owców

Zarząd Dzielnicowy ZMS w rzowtskim, wybudowany sy-
Nowej Hucie zainicjował na stemem
terenie dzielnicy budowę blo­
ków mieszkalnych dla swoich
członków. Już jeden taki blok
oddano na os. Strusia 11. O-
statnio, przybył jeszcze jeden,
„Puchatek” na os. Kazimie-

List w sprawie hałasu

gospodarczym. Sy­
stem gospodarczy oznacza u-

dział przyszłych mieszkańców
w budowie. Wartość pracy
wynosi minimum 1/3 wkładu
mieszkaniowego. Pozostałą
część wkładu pieniężnego u-

zupełnia zakład pracy.
Trzeci z kolei „Puchatek”

zostanie oddany do użytku w

czerwcu br. (her)

autobusowa„Zielona” linia
w gorący, niedzielny pora­
nek ma ogromne powodzenie,

były
MPK

Lasku
nie-

Tak oto „oblegane'”
przystanki autobusów
przez zdążających do
Wolskiego w ostatnią

dzielę.
FOt. W . Klag

W sobotę o godz. 13 na ul.
Basztowej zderzyły się 2 sa­
mochody. A oto efekt kolizji.

Fot. W . Klag

Z okazji

Książki o

W Miejskiej Bibliotece Pu­
blicznej otwarto wczoraj wy­
stawę książek tematycznie
związanych z naszym miastem,
a wydanych w ostatnim 25-

Każdy uczeń posiadaczem
karty rowerowej
Tydzień Kultury na Jezdni

mamy już poza sobą, lecz w po­
wiecie krakowskim trwa on —

jak się okazuje — nadal. Wszy­
stko zaczęło się z podpisania u-

mowy pomiędzy Komendą Huf­
ca ZHP, a Komendą Powiatową
MO. Szczególnie energicznych
starań dokłada w tym względzie
ppor. B . Krzywonos. On orga­
nizuje kursy, czuwa nad pow­
stającymi drużynami młodzieżo­
wej służby ruchu, jest zawsze

dobrym doradcą nauczycieli i
młodzieży. W efekcie tej obu­
stronnej działalności w wielu,
szkołach powiatu krakowskiego
zorganizowano kursy dla mło­
dzieży, kończące się zdobyciem
przez nią kart rowerowych. O -

statnio, kurs taki zakończył się
uroczystym egzaminem w szkole
podstawowej nr 3 w Wieliczce,
gdzie do egzaminu z dobrym
przygotowaniem przystąpiło 21
uczniów. 30 uczniów natomiast
uzyskało karty rowerowe po
kursie zorganizowanym w szko­
le podstawowej w Kryspinowie.

Najliczniejszą grupę zorgani-

zowała szkoła podstawowa nr 1
w Wieliczce. 120 uczniów tej
szkoły wysłuchało wykładów in­
struktorów Polskiego Związku
Motorowego, którzy włączyli się
do akcji popularyzowania zasad
bezpiecznego poruszania się
dzieci na drodze. (mp)

Spotkania
przedwyborcze

Wiosenny przychówek
i dary dla ZOO

Mlode

dziki i

Z wiosną
kle stan lokatorów w krakow-

■■naBBnuaBgaBumaKaeśsacsaTKa

renifery, kuny,
szopy pracze
powiększa się zwy-

artystyczne;
Spotkania z dziennikarzami

Godz. 18.00 — Miejska Bi­
blioteka Publiczna, ul. Fran­
ciszkańska 1. Zebranie przed­
stawicieli Kół Przyjaciół Bi­
bliotek w programie „Nasz
udział w akcji wyborczej”,
Godz. 18.00 — Młodzieżowy
Dom Kultury, ul. Krowoder­
ska 8. „Echa klasyczne w li­
teraturze” — wieczór artys­
tyczny w wykonaniu zespo­
łu X Liceum Ogólnokształcą­
cego. Godz. 18.00 — Ognisko
Młodych ZMS, os. Młodości 1.
Spotkanie z Juliuszem Kyd­
ryńskim. Godz. 18.00 — Bi­
blioteka filialna nr 5, os.

Zgody 7. Pogadanka „Droga
książki od pisarza do czytel­
nika”. Godz. 18.00 — Klub
MPiK. Plac Centralny w No­
wej Hucie. Odczyt „Legendy
i rzeczywistość o współczes­
nej młodzieży” — red. Jerzy
Walawski.

MAŁA KRONIKA
l

Klub Krótkiego
Metrażu

zaprasza...
Klub Dziennikarzy (ul. Szcze­

pańska 1) zaprasza dzisiaj o

godz. 19.15 na spotkanie z wy­
bitnym reżyserem filmów ani­
mowanych Witoldem Gierszem,
laureatem wielu festiwali fil­
mowych i kierownikiem arty­
stycznym najbardziej ambitnej
wytwórni filmowej — Studio
miniatur Filmowych w Warsza­
wie.

Spotkanie będzie połączone z

projekcją następujących fil­
mów Witolda Giersza: „Mały
Western”, „Czerwone i czarne",
„Oczekiwanie”, „Admirał”, „In­
telektualista”, „Wycieczka za
miasto”. Ostatnie trzy filmy
Giersz zgłosił na nadchodzący
Festiwal Filmów Krótkome-
trażowych w Krakowie.

• KDK (Rynek Gł. 27): godz.
19 — „Stopa życiowa” — prel.
mgra A. Jurczuka.

• DK HiL: 18.30 — wernisaż

Ireny Wiśniewskiej-Dembow-
skiej. Wystawa prac malar­
skich; godz. 18.30 — Klub Mł.
Hutnika: filmy kr.-metr.; godz.
18 — Ogn. Dziec.: „Piękna na­
sza Polska cała” — turniej wie­
dzy; godz. 19 — Ogn. Młodych:
.. O małżeństwie i miłości w li­
teraturze” — J . Kydryński.

• Klub ZBoWiD (Wielopole
15): godz. 19 — zebranie kole­
żeńskie członków Klubu Sach­
senhausen.

• Dom Technika (Straszew­
skiego 28): godz. 17 — odczyt
doc. dr L. Martiniego „Skrzyżo­
wanie rzeki Świny z linią na­
powietrzną 110 kV”.

• Klub „Pod Jaszczurami”

(Rynek Gł. 8): godz. 20 — Spot­
kanie dysk, z przedst. Ośrodka
TV pt. „Krakowska TV na cen­
zurowanym”.

• Klub MPiK (pl. Centralny):
godz. 18 — „Legendy i rzeczy­
wistość o współczesnej mło­
dzieży”.

• Klub MPiK (Jagiellońska 1):
godz. 19.15 — Spotkanie z Ada­
mem Hanuszkiewiczem.

• MDK (Krowoderska 8);
godz. 16 — wycieczka do groty
Twardowskiego dla aktywu
SKKT; godz. 18 — Echa kla­
syczne w literaturze — wieczór

antyczny.
'

• Dysk. Klub Filmowy Stud.
zawiadamia, że karnety na maj
można wykupić 6 i 7 bm. w Ra­
dzie Okr. ZSP (Rynek Gł. 8) w

godz. 15—16, oraz 7 bm. w ki­
nie „Młoda Gwardia” od godzi­
ny 19.

Koncert orkiestry
Polskiego Radia i TV

Janusz Lityński
— „Pod Gruszką11

Dzisiaj o godz. 18 odbędzie
się otwarcie wystawy malar­
skiej wybitnego architekta
krakowskiego Janusza Li­
tyńskiego. Artysta prezen­
tuje na wystawie akwarele,
miniatury olejne oraz malar­
stwo abstrakcyjne. Wstęp
wolny.

Do redakcji nadszedł alarmujący list od mieszkańców do­
mu przy ul. Józefa 11. Skarżą się w nim na nieznośny hałas
czyniony przez usytuowaną w kamienicy wytwórnię artyku­
łów żelaznych „Jedność”.

„W czasie produkcji — czyta­
my w liście — maszyna która
znajduje się w warsztacie ślu­
sarskim powoduje łoskot i hałas
słyszalny w całym domu. Prąca
w warsztacie rozpoczyna się <

godz. 7 rano i trwa do godz. 19,
a nawet do 22. Huk i wstrząs
maszyny powoduje, że małe
dzieci budzą się wcześniej niż
powinny, często z płaczem i
przestrachem. Nawet dorośli,
zdrowi ludzie z trudem wytrzy­
mują nerwowo. Zaznaczyć nale­
ży, że kamienica jest zabytkowa,
a wjazd samochodem przez bra­
mę wzbroniony. Sądzimy, że na­
wet jednorazowy wjazd samo­
chodem z węglem do podWorca
nie powoduje takiego uszczerb­
ku zabytku, jak 5-minutowa
praca maszyny. Do naocznego
stwierdzenia, jest fakt pęknięcia
ścian w poszczególnych miesz­
kaniach na skutek wstrząsów".

Tyle mieszkańcy posesji przy
ul. Józefa 11. Zwróciliśmy się w

tej sprawie do Wydziału Budo­
wnictwa, Urbanistyki i Archite-

Siadem naszej krytyki

Krakowie

ktury w DRN Stare Miasto. Je­
go kierownik mgr inż. Ryszard
Armata oświadczył, iż wysłana
komisja na miejscu zbadała stan

faktyczny i nie stwierdziła prze-
o kroczenia przez wytwórnię „Je­

dność” dopuszczalnej normy.
Normy, normami — a hałas i

wstrząsy nadal szarpią nerwy
mieszkańców i mury zabytko­
wej kamieniczki — w ramach
dopuszczalnych norm. Równo­
cześnie inspektor pracy ZZ Pra­
cowników Gospodarki Komunal­
nej i Przemysłu Terenowego ko­
munikuje: „Odnośnie wytwórni
artykułów żelaznych „Jedność”
przy ul. Józefa 11, stwierdzam,
że praca prasy o nacisku 15 ton

powoduje skutki, które są do­
kładnie słyszalne w mieszka­
niach lokatorskich na I piętrze”.

Nie wiem, czy byłoby to zgo­
dne z dopuszczalnymi normami
— ale proponuję, by członków
kolejnej komisji, która bada tę
sprawę zakwaterować na pe­
wien czas w bezpośrednim są­
siedztwie 15-tońowej prasy.
Niech pomieszkają — a potem
wydadzą sąd. (ż)

Uciszono hałaśliwą
chłodnię

Jak zawiadamia nas

Art. Spożywczymi—Zachód
skutek naszej notatki krytycz­
nej — wyłączono urządzenie
wywołujące duży hałas do cza­
su wymiany agregatu na ciszej
pracujący. Na hałaśliwą chło­
dnię, utrudniającą im wypo­
czynek po pracy żalili się nasi
czytelnicy z domu przy ul. U-

rzędniczej 15, o czym pisaliśmy
w dniu 9 kwietnia br. Dyrekcja
MHD zwróciła się również pi­
semnie do dostawcy .j roznosi-
cieli mleka o cichszą pracę w

godzinach nocnych. Dziękujemy
imieniu naszych czytelników!

MHD
'

na

rynku w miotły, a dostawy
przebiegają sukcesywnie i ter­
minowo. „Kłopot jest jednak z

ich rozprowadzeniem. Jedyny
sklep MHD przy ul. Długiej
specjalizujący się w sprzedaży
wyrobów wikliniarsko-drzew-
nych, został zlikwidowany 31
sierpnia ub. roku. Arged zwra­
cał się z interwencją do Wy
działu Handlu RN m. Krakowa
i KZPH o uruchomienie podo­
bnego sklepu w innym punkcie
miasta — niestety —

tatu.
bez rezul-

w

Sq miotły,
nie ma... gdzie
ich sprzedawać

Mioteł — nie brakuje. To
pewne. Arged inforrrtuje nas, że:
„Podpisane uzgodnienie roczne

gwarantuje pełne zaopatrzenie

jest

Nieuprzejma —

Pisaliśmy kiedyś o

mej sprzedawczyni w pawilonie
handlowym na Ugorku. Jak
zawiadamia nas dyrekcja PSS —

została ona ukarana upomnie­
niem z adnotacją w aktach o-

sobowych. Pouczono również ca­
ły personel sklepu o obowiąz­
ku uprzejmej obsługi klientów
ostrzegając, że w przyszłości
podobne przewinienia spowodu­
ją surowe konsekwencje, do
zwolnienia z pracy włącznie.

Koncerty w wykonaniu Or­
kiestry Polskiego Radia i TV
maja już wśród krakowskich
miłośników muzyki ustaloną,
dobrą markę. Na kolejnym kon­
cercie w dniu dzisiejszym, któ­
rym dyrygować będzie Krzy­
sztof Missona, usłyszymy: „Wa­
riacje symfoniczne” — A. Ma­
lawskiego, II Symfonię D-dur
J. Brahmsa i II koncert forte-
nianowy S. Prokofiewa, które­
go solistą będzie znakomity
pianista amerykański Roman
Rudnytski.

Początek koncertu godz. 19.30
(sala Filharmonii Krakowskiej).

leciu. Jest to literatura bele­
trystyczna w szerokim tego
słowa rozumieniu, ponieważ o-

bejmująca także pozycje pa­
miętnikarskie. Książki te trak­
tują o Krakowie we wszyst­
kich epokach historycznych: od
czasów najdawniejszych, aż do
lat ostatnich. Spośród ponad
dwustu tytułów zgromadzonych
na wystawie, spora liczba po­
święcona jest rewolucyjnym
ruchom w okresie Wiosny Lu­
dów i ruchowi robotniczemu w

XX-leciu międzywojennym. Z
lat powojennych wiele pozycji
dotyczy Nowej Huty — dziel­
nicy Krakowa, która jest mate­
rialnym dowodem rozwoju
miasta w ostatnich latach.

Oprawę plastyczną tej cieka­
wej ekspozycji przygotował art.

plastyk Jerzy Napieracz. (saw)

Telefon 209-95
interweniuje

— Kiedyś wybuchnie epide­
mia — alarmuje nas czytelnik
obT.G. — MPO zapomniało,
że na osiedlu Azory żyją ludzie!
Od miesiąca nie zabiera się od­
padków i śmieci z podwórka
bloku przy ul. Radzikowskiego
66.

Kierownik działu eksploata­
cji MPO wyjaśnia w tej spra­
wie: Nie możemy zabrać śmie­
ci, bo do budynku nie ma do­
jazdu; ulica jest rozkopana. Je­
dnakże przejeżdżając przez cho­
dnik usunęliśmy część śmieci.
Na przejazd przez chodnik po­
trzebna jest zgoda ADM, ta zaś
nie odpowiada, a równocześnie
alarmuje, że śmieci są nie wy­
wiezione.

6
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Judyty

WTOREK

CO,GDZIE,
KIEDY?

kina w nowej hucie

ŚWIT: Angelika i król (fr.,
lat) — 15.45, 18, 20.15 ŚWIT
SALA: Krzyżacy (poi., 12 lat)

Słodki ptak młodości (USA, 18

lat) — 15.45, 18, 20.15. MŁ. GWAR­
DIA: Angelika i król (fr., 16 lat)
— 10, 12.15, Twardzi ludzie (fr.,
16 lat) — 14 .30, 17, 19.30. SZTUKA:

Zeszłego roku w Marienbadzie

(fr.-wł., 16 lat) — 10.15, 12.30, 15.45,
18, 20.15. UGOREK: Arcylokaj (fr.
14 lat) — 17, 19. UCIECHA: Sie­
dem razy kobieta (fr., 18 lat) —

15.45, 18, 20.15. WANDA: nieczyn­
ne. WIEDZA: PKF, Co się komu

podoba, Na lodzie i na wodzie,
Klient nasz pan. WARSZAWA:
Pan Wołodyjowski (poi., 14 lat) —

10.30, 13.30, 16.30, 19.30 . WISŁA:
Szeherezada (fr., 16 lat) — 11, 18,
20.15. Kto chce zabić Jessi (CSRS,
14 lat) — 16. WOLNOŚĆ: Pan

Wołodyjowski (poi., 14 lat) — 13,
16.30, 19.30. WRZOS: Popioły (poi.
16lat)IiIIs. — 15, 19. ZUCH:

nieczynne. ZWIĄZKOWIEC: Ko­
niec barona Ungerna (radź.,
lat) — 17, 19.

14

-7

IM. SŁOWACKIEGO (pl.
cha 1): Powrót Odysa —

STARY (Jagiellońska 1): Sędzio­
wie, Klątwa — 19.15, KAMERAL­
NY (Boh. Stalingradu 21): Pu-
zuk - 19.15, ROZMAITOŚCI (Kar­
melicka 4): Cyd — 16, LUDOWY

(Majakowskiego): Śluby panień­
skie - 11, GROTESKA (Skarbo­
wa 2): W górę rzeki — 11.

16
M.

- 15,
ma-

15.45,

Nie-

Lt>.

APOLLO: nieczynne. DOM
ŻOŁNIERZA: Druga prawda (fr„
16 lat) — 15.45, 18, 20.15. KIJÓW:
Kleopatra (USA, 16 lat) — 15.15,
19.15. KULTURA: Pokochajmy się
(USA, 14 lat) — 18, 20.15. MAS­
KOTKA: Jezioro flamingów
(meks., 7 lat) — 15.30, 17.30, 19.30.
MELODIA: Panie i panowie (wł„
18 lat) — 15.45, 18, 20.30. MIKRO:

15.30, 19. ŚWIATOWID: Porwany
za młodu (NRD, 14 lat) — 15.30,
18, 20.30. ŚWIATOWID M. SALA:

Dziewczyna (węg., 18 lat) ■
17, 19. SFINKS: Dziesięciu
łych Indian (ang., 16 lat) —

18, 20.30.

PŁASZÓW — Energetyk:
bo nad głową (fr„ 14 lat). — 17,19.

PODŁĘŻE — Orion: Testament

uczonego (radź., 14 lat) — 17.30.

PROKOCIM — ZZK: Trzy plus
dwa (radź., 12 lat) — 19.

WIELICZKA — Górnik: Wojen­
ka, wojenka.

SKAWINA — Junak: Mały
zbieg, Hutnik: Największe wido­
wisko świata.

ZIELONKI — Krakowianka:

Lemoniadowy Joe.

REWIA „VARIETE" (Błonia):
19,

ZOO (Las Wolski) — codziennie
od godz. 9 do zmroku.

Dzisiaj odbędą się następu­
jące spotkania z kandydata­
mi na posłów do Sejmu PRL
oraz z radnymi do RN m.

Krakowa: Z. Schellerem, J.
Sieczkowską.

GRZEGÓRZKI
• Technikum Górnictwa

Odkrywkowego przy ul.
Rzeźniczej 4, o godz. 18 z uw

działem radnych do RN m.

Krakowa: Z. Schellerem, J.
Sieczkowską.

STARE MIASTO
9 Muzeum Archeologiczne,

ul. Poselska 3, o godz. 18 z

radnymi do RN m. Krako­
wa; J. Skibą, I. Marzec-
Styrną.

• Młodzieżowy Dom Kul­
tury, ul. Józefa 12, godz. 18
z radnymi do RN m. Krako­
wa: A. Adamskim, B. Way-
dowskim.

PODGÓRZE
• Świetlica Środowiskowa

Kurdwanów, godz. 18 z, u-

działem kandydatów na pos­
łów do Sejmu PRL: W. Mar-
szalikiem, M. Piórkowskim
oraz radnymi do RN m. Kra­
kowa T. Szymańskim, J.
Hojdą, II. Dylkowską, S. Go­
lonką.

• Szkoła Podstawowa —

Kliny, godz. 18 z udziałem
kandydatów na posłów do
Sejmu PRL: K. Kurasiem, J.
Kaczorowskim oraz radnymi
do RN m. Krakowa: K. Ka­
nią, M. Trębaczem.

ZWIERZYNIEC
• Liceum Ogólnokształcą­

ce, pl. Na Groblach 9, godz.
18, z udziałem kandydatów
na radnych do RN m. Kra­
kowa: A. Szczyrskim, T.
Górskim, Z. Ludzikiem.

9 Technikum Energetycz­
ne, ul. Loretańska 16, godz.
14, z udziałem kandydatów
do RN m. Krakowa: N. Ję­
drzejczak, I. Sikorą.

skim ZOO. Tym razem urodzi­
ła się w ogrodzie mała renife-
równa. Warto przypomnieć, że

parę reniferów otrzymaliśmy w

marcu ze Związku Radzieckie­
go, skąd nadeszło kilkanaście
sztuk tych zwierząt dla polskich
ogrodów zoologicznych.

Przybyły także młode kuny-
kamienki, które dość trudno
rozmnażają się w warunkach
ZOO. O 5 sztuk powiększyło się
stadko dzików. Młode dziki, je­
szcze niezbyt duże, mieszczą się
z łatwością między prętami o-

grodzenia i baraszkują wśród
publiczności zwiedzającej ogród
Doczekała się potomstwa para
szopów praczy.

Ale nie tylko przyrost natu­
ralny powiększa stan liczebny
ogrodu. Jak się dowiadujemy,
wiele osób darowuje zwierzęta
tila ZOO. I tak ob. Halina Kro-
gulecka z Wielkich Dróg pow.
Kraków dostarczyła trzy mło­
de puszczyki, które wypadły z

gniazda, Kazimierz Legutko —

ofiarował żółwia greckiego, Li­
dia Drzewicka — przyniosła do
ZQO bociana, który nie mógł
latać, a Zygmunt Piechno poda-

! rował 5 szynszyli. Za naszym
! pośrednictwem dyrekcja ZOO
, dziękuje wszystkim ofiarodaw-
! com i opiekunom zwierząt. (z)

I
i
i

ukarana

nieuprzej'

ZMS-owcy z MPK podczas czyszczenia pomnika Mickiewicza w

czynie społecznym. Fot. W. Klag

(Al. Mickiewicza 22): Wyst. „Kra­
kowska Akademia Sztuk Pięk­
nych w książce i dokumencie”.
BIBLIOTEKA PUBL. (Bracka 17):
Kraków w literaturze pięknej
wyd. w Polsce Ludowej (14—19).CHIRURGICZNY: Prądnicka 35.

INTERNISTYCZNY: Prądnicka
35. LARYNGOLOGICZNY: Koper­
nika 23. OKULISTYCZNY: Prąd­
nicka 35. UROLOGICZNY: Prąd­
nicka 35. NEUROLOGICZNY:

Prądnicka 35. PEDIATRYCZNY:

Prądnicka 35. CHIRURG. DZIEC.:

Prądnicka 35.

Występ młodzieży
łódzkiej w

W Łodzi działa Teatr Poezji
przy XII Liceum Ogólnokształ­
cącym im. St. Wyspiańskiego.
Pragnąc uczcić patrona szkoły,
Teatr Poezji przygotował mon­
taż utworów tego poety. Stulecie
urodzin Wyspiańskiego stało się
okazją do odwiedzenia grodu
wawelskiego i wystawienia o-

wego montażu w teatrze Grote­
ska. przy ul. Skarbowej.

Żałować należy, że nieodpo­
wiednio dobrana pora (upalne
przedpołudnie niedzielne) zgro­
madziła stosunkowo nieliczną
publiczność, głównie młodzież V
Liceum im. Witkowskiego, gdyż
ta właśnie szkoła krakowska po­
zostałe w stałym kontakcie z

łódzkim Teatrem Poezji i wy­
mienia swe doświadczenia tea­
tralne. Doskonale opracowany
montaż był przekrojem twórczo­
ści poety a. gra młodych akto­
rów przybliżyła publiczności wie­
le scen z dramatów. Montaż ob-

Krakowie
jął fragmenty rapsodu „Kazimie­
rza Wielkiego” oraz z dramatów
„Wesele", „Wyzwolenie”, „Noc
Listopadowa”, „Warszawianka" i

„Zygmunt August”. Recytowano
także wiersze liryczne poety.

Obsada tak bogatego progra­
mu liczyła zaledwie 12 osób.
Wiele z nich występując w kil­
ku rolach potrafiło doskonale
wczuć się w różne postacie. Za­
sługą reżysera pńof. Jamroża,
było zespolenie w zgrabną ca­
łość fragmentów tak różnorod­
nych utworów.

Młodzi aktorzy grali z wielką
swobodą, poruszając się z gra­
cją, bez tego usztywnienia tak
często obserwowanego w tea­
trach młodzieżowych. (sep)

Aktualności

Siemiradzkiego 1,
zachorowania
i przewozy 395-00,
Grzegórzki
Podgórze
Nowa Huta

wypadki 09

395-01, 395-02

209-01, 205-77

625-50, 657-57

422-22, 417-70

Dietla 76 (tlen), Lubicz 7, Kro­
woderska 74, Konopnickiej 3,
Pstrowskiego 27, N. Huta — A .

Struga 36 (tlen), Kazimie­
rzowskie paw. 106.

WAWEL: (9—14.15). SUKIENNI­
CE: zamkn. CZARTORYSKICH

(Jana 19): Mai. obce, wyst. europ,
rzem. art. (10—15). DOM MATEJ­
KI (Floriańska 41): Poczet kró­
lów polskich (10—15). NOWY
GMACH (Al. 3 Maja 1): (10—15).
RYNEK GŁ. 35: Wystawa foto­
grafiki studentów. LENINA (To­
polowa 5): nieczynne. HISTO­
RYCZNE (Jana 12): Dzieje i kul­
tura Krakowa (9—15). PRZYROD­
NICZE (Sławkowska 17): (10—13).
BIBLIOTEKA JAGIELLOŃSKA

PROGRAM 1

11.00 Dla kl. VIII

geografia — „Pod biało-czerwoną
banderą" — opow. 11.25 Jak w

kinie. 11.49 „Rodzice a dziecko”.
11.55 Kom. o st. wód. 12 .05 Z kra­
ju i ze świata. 12 .25 Koncert z po­
lonezem. 12 .45 Rolniczy kwadrans.
13.00 Dla kl. IV jęz. poi. — „Szkol­
na egzekucja" — słuch. 13.20
Koncert Ork. Mandol. 13.40 Wię­
cej, lepiej, taniej. 14.00 „Wesoły
autobus”. 15.00 Wiad. 15.05 „Błę­
kitna sztafeta”. 15.50 Dla dzieci
— „Ucho wodza” — N. Szczepań­
skiej. 16.00 Dziennik. 16.10 „Po­
południe z młodością”. 18.00 Wiad.

18.05 „Portrety”. 18.20 Pol. muz.

lud. 18.50 Muzyka 1 Aktualności.

19.15 Dla domu i dla ciebie —

„Opinia konsumenta" — „Prak­
tyczna pani” „Pollena”. 19.30
Koncert życzeń. 20.00 Dziennik.

Czechosłowacji”,
sportowa. 21.00

Lenecha. 13.30 Radio-reMama.
13.40 „Rak” — frag. opow. J.
Krellna. 14.00 Wiad. 14 .05 Gra

Ork. PR . 14.45 „Błękitna sztafeta”.
15.00 Koncert z nagrań poi. soli­
stów. 15.35 Stołeczne aktualn. muz.

1S.00 Dziennik. 16.10 Tr. z Rze­
szowa. 17 .00 Aud. rozrywkowa
sł. -muz. 17.40 „Mikrofon otwarty".
18.00 Przed koncertem Orkiestry
PR 1 TV w Krakowie pod dyr.
Krzysztofa Missony. Audycja w

oprać. Jerzego Brestlczkera. 18.10
Dziennik kr. 18.20 „Widnokrąg”
— wydarzenia ze świata nauk)
19.00 Przegląd wydarzeń „Echo
dnia". 19.15 Spotkanie z Progra­
mem III. 27.17 Muz. 21 .30 Wieś za

2 1 pól tys. talarów — rep. 21.5.0
Ork. rozrywk. 22 .00 Magazyn „Z
kraju 1 ze świata”. 22.27 Wiad.

sport. 22.30 30 lekcja jęz. angiel­
skiego. 22.45 „Gwiazdy dawnych
scen operowych". 23.15 Zaprasza­
my do tańca. 23.50 Wiad.

Hymn.

ubezpieczeniowe
Państwowy Zakład Ubezpieczeń

prowadzi w zakładach pracy
ubezpieczenia życiowe gru­
powe NA WYPADEK ŚMIERCI
PRACOWNIKÓW I CZŁONKÓW,
ICH RODZIN (współmażonek,
dzieci, rodzice, teściowe, wzgl.
inne osoby pozostające na peł­
nym lub częściowym utrzymaniu
pracowników), zapewniając po
zaistnieniu zdarzeń losowych tak

niezbędną często pomoc mate­
rialną.

W woj. krakowskim jest ubez­
pieczonych 490.000 pracowników,
tj. 67 proc, ogółu zatrudnionych.
W r. 1968 wypłacono z tego ty­
tułu na terenie woj. krakowskie­
go 29.800 świadczeń odszkodo­
wawczych na ogólną sumę 76.716

tys. zł.

Dyrekcje i Rady Zakładowe po­
zostałych, nieubezpieczonych za­
kładów powinny pomyśleć o po­
trzebie ochrony ubezpieczeniowej
swoich pracowników.

•••

20.25 „Jazz z

20.47 Kronika
Teatr — „Historia Manon Lescaut”
— słuch, wg Prevosta. 22 .10 Po

raz pierwszy na antenie. 23.00
Dziennik. 23.10 „Przeglądy 1 po­
glądy”. 23.20 Gra Zespół
liana. 23.40 Zatańczmy to

raz. 24 .00 Wiad.

J. Mi-

jeszcze

PROGRAM H

Z życia Związku Radź.
Mała Ork. Dęta. 10.15

9.55
Pol.

9.35
Gra
tańce lud. 10.25 „Kto się z czego
śmieje”. 10.55 II aud. pośw. sym­
foniom Schuberta. 11.55 Kom. o

st. wód. 12 .05 Z kraju i ze świa­
ta. 12 .25 „Inwestycje I proble­
my usprawnienia procesów inwe­
stycyjnych w Polsce". 12.40 Kon­
cert życzeń. 13.20 Humoreski R.

9.55 Program dla szkół: (kl.
lic.) Jęz. poi. Julian Ursyn Nie­
mcewicz „Powrót posła”. 10.33

„Królowa stacji benzynowej” -

film radź. 11 .30—12.45 Przerwa.
12.45 Przysposobienie rolnicze.

„Zapobieganie 1 zwalczanie cho­
rób zbóż” (z Łodzi). 13.20—14 .50
Przerwa. 14.50 Program dnia. 14 .55

Przysposobienie rolnicze. 15.30
Politechnika: Matematyka (rok I)
„Przybliżone całkowanie” cz. 1

16.05 Politechnika: Matematyka
(rok I) „Przybliżone całkowa­
nie" cz.

Kronika (KR).
17.15 „Bryza”. 17.40

żyją
stacji
19.20
20.05

dych.
gram
chnlka (powt.) .

]

„Przybliżone
II. 16.35 Dziennik. 16.45

17.05 Telekram.

„Tam gdzie
renifery”. 18.05 „Królowa
benzynowej" — film radź.

Dobranoc. 19.30 Dziennik.

Telewizyjny Ekran Mło-
22.00 Dziennik. 22.15 Pro-

na jutro. 22.20 1 22.55 Pol I te.

>

• Na skrzyżowaniu ulic Wa­
dowickiej i Rzemieślniczej mo­
tocykl „junak” potrącił Ewę J„
lat 18, zam. Wieliczka, os. Za­
wadzkiego 1, która doznała ra­
ny tłuczonej głowy i wstrząsu
mózgu. • Na ul. Basztowej sa­
mochód „żuk” potrącił Stefa­
nię K., lat 80, zam. Mikołajska 4,
która doznała stłuczenia pra­
wej ręki i prawego podudzia.
• Na skrzyżowaniu ul. Boh.

Stalingradu i ul. Dietla kierow­
ca „nysy” wymusił pierwszeń­
stwo i zderzył się z motocyklem
„M-72”. Kierowca motocykla
Leon D., lat 53, doznał podwój­
nego złamania prawego golenia.
• Na ul. Czarnowiejskiej „sy­
rena” potrąciła Lubę M., lat 70,
zam. Kawiory 2, która doznała
ogólnych obrażeń. • Grupa Wy-
nadkowa MO interweniowała w

10 wypadkach drogowych. •

Ambulatorium Chirurgiczne u-

dzielilo pomocy ok. 140 pacjen­
tom.
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